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Cena 5 zlj 

ORGAN ZWIAZK.U MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ RZPLITEJ POLSKIEJ 
. ·. . . 

Rek XIV ·' Warszawa, -11 sierp1ia 1946 r. Ir 31 

'.M:. JAGŁA „TRZEBA· z ZYWYMI NAPRZóD ISC ... 9; 
.... 
• I • • • • z . pracq na · pr.·acę 

CZOŁOWE ZAGADNIENIA 1) Wszystkie ulepszenia obec- na Gackiej Górce, bez udogod- Nie może być kola „Wilr bea 1 

: Odbyta w dniach 31 lipca '_ nie P!'zepraco~wane wtedy hę· nień, bez pomocy zewnętrznej. księżki - biblioteki. 
2 sierpnia konferencja sekreta- clą ~0B:1Y. ~yc sz_Ybko wprowa- Dziś prócz normalnych po· Jak ję zdobyć? 
rzy i kierowników organizacyj· ?zo~e, Jesh będziemy rozponą· trzeb zwięzkowych stoi przed ROZPISUJEMY 
ny~h 2:.arzędó,w . "'.'ojew~d~ki~~ ~za~ik. dostatecznym zasobem nami ogromny wysiłek. bud~wy WEWNI;TRZNĄ POżYC~ , 
Z.w1ęzkow Młodz1ezy Wie1sk1eJ sro ow. własnego domu orgamzacy1ne-

'
,Wici" wysunęła na czoło, po 2) Znaczenie moralne Zwięz- go w zburzonej Warszawie. La· Wydział wydawniczy Zwił!zku, ' 

1 prócz wydawania „Wici" i pl"O'" 
gruńtownej analizie położenia i ku i skuteczność jego pracy wy· da dzień zarządzimy na ten ce wadzenia działu własnych W'f" 
za.dań ZWią"Lku, trzy zasadnicze chowawczej tym będlJ większe zbiórkę - puścimy w obieg ce- dawnictw _ uruchomił dział 
zagadnienia. im pewniej i mocniej stanie on giełki. księgarski. 

. . . . . • na własnych nogacn, nie pO'trze- SPOS.OBNA PORA 
P1ern:sze. to kom:cznosc wp~o bując się w pracy swej krę\)Ować Zaopatrzył już mnóstwo bi:--

wadz:n.m uleJ?szen. w. zakresie warunkami natury materialnej. ·Żniwa za nami. Wszystkie" nie· bliotek kołowych w księżki. 
t.echnik1 . orgamzacyJne.J, a w . • . . , mal koła, zwi~zki sęsiedzkie j Gdyby każde Koło odłoźyło 
~wił).zku z tym podniesienia Mogłby ktos powiedziec: w powiatowe przysts.niA po speł- k t k k · · k - · · · D k · p J "'t.ł' .,,., pewnę wo ę na za up s1ąze 
sprawności i wyda1·ności w p· ra- powoJenneJ emo ratyczneJ 0 · , niP.niu o})owiazku zawodowego d · · b'bl' t k. · · · · ·d ' · ak d · d d · · . · ~ · . . o_ swo1e1 i 10 e 1 1 p1en1ą ze 
cach Zwił).zku, za.równo w pra· sce sa .1 t uze u ogo niema t społecznego do bardz1e1 ener· t ł ł d - 'ed · · · - " · k h e orzes a o z o powi mmt zy-
cach; obliczonych na długą me~ d!a pr~c demo ratycznyc orga- gicznej_ pracy organizacyjnej. czeniami na rachunek Wydzia~ 
tę, jak i w wykonywaniu prac mzacyJ wychowawcz_ych. Odbywają się i odbędf! się łu Wydawniczego - stworzyłby 

·ąoraźnych, bieżęcych. Przy czym Jsto~ie tak jest. W wielu wy· prawie wszędzie święta żniwne. się w ten sposób ogromny fun~ 
~prawa ·ta wymaga przepr!'lcowa· pad~~~h . z tych .udog?dni~ń Otóż trzeba już teraz parnię- dusz. obr?towy, któryby nlln! P<>; , 
nia na wszystkich szczeblach, „W~c1 korzystały i cenimy Je tnć 0 zgromadzeniu przy tej spo- ~~ohł .me ~yl~o zaop?~zyc bi· 
~rzy wykorzystaniu · jaknajpel- sobie wysoko. rnbności funduszów na r.ormal- bhoteki w zędane księ.zk1, 6łe . 
;:iiejszym poczynionych doświad · d · k · bk' t · W imię prawdy stwier~zić je?- !'e pr~ce i na . om. zw1ąz, owy, J~zcze w szy 1m empie rz.u· 
czeń. . . nak musimy, że w porownanm by moc .z obow~ęzkow, ktore. na c1c na ~ynek własne ~ydawmc-

D~~gię: to konieczność stale· do innych organizacyj z udogod· wszystkich. ?gniwach e>rgam:a· twa, ktoryc.h całe T?nos.tw? cze. 
go gromadzenia środków i celo- nień tych k9rzystamy w bardzo cyjnych c1ęzę. w ~ym za~resie, ~a na. swoJ~ koleJkę. i me ma 
wego gospodarowania nimi po małym zakresie. wywiązać się· jak najlepiej. srodkow na i~h wydame. 

_to, by móc sobie pozwolić na C .b .• . h • h . I'? KSIAżKA NA OKRES By te trudności pokonać roz• 
wprowadzenii=; w życ.ie ko.niecz- zyz ysmy ic me c Cle I JESIENNO • ZIMOwY pis~jemy ~ewnętrzną poży~k~ 
Py<:h ulepszen organizacy1nych, Nie. Uw-ażaiiśmy i uważamy, . . na następuJęcych warunkach. , 
oraz, by przy ich użyciu pod- że mamy takie samo prawo, jak Ale to rue wszystko. . . Koła, które chcą nabyć ksil!ź„ , 
nieść wyda.fność pracy. Zagad:- inni z racji wykonywanej roboty Trzeba pomyśleć też o zgro· ki do swojej biblioteki, przysy­
nienie to nie wymaga specjał- dla panstwa, a niejednokrotnie madzeniu pomocy dla stałej na-· łają do Wydziału Wydawnicze-­
nych prżepracowań i musi być za państwo, o czym jeszcze ~zej działaln~ści oświatowo·wy- go: 
rozwięzywane zaraz - od dziś. szczegółowe> napiszemy. · chowawczej. . • 1) pieniądze, przeznaczone na 

' . s . . b r J nowu zastanowić się trzeba ten cel. . . 
Trzecie: to. zwrócenie uwagi tar~. zwyczaJ~mb. trze a, h1· J'uż ~zis' nad tym co będziemy 2) wy'kaz posiadooych ksiAzek. 

Zarzadow1 Glownemu na powa· C7'.A:C naJwięceJ na sie ie samyc , , . . -c 
•· · --r • • • „ • · bT · · • · · dł • Wydział Wydawniczy: gę sytuacji w kraju a w zwiaz_ energ1czme1 mz dotąd srodk1 te I ro. 1 l Jesienią 1 zim~ ;;. ug1e . . . . 

ku z tym i na odclnku wycl~o- gromadzić. wieczory w czas wo1me1szy od 1) w ~rzec1~g'! !1'u~s1ęc;a J_>O 
t I b z d . · . 'zaieć codziennych. otrzymaniu zamowiema i pie-_ Gf ~czym w ~ ce du'· i y akrzf . . Bo tylko pracą w tym k1erun-1 ':Pomocą ta może być przeae niędzy prześle za połowę wpłll"" 

0

1~ny przepr~wa zi . z 0 ei ku możemy .braki te usun~ć. wszy· stkim p. fsmo i księżka. Ona conej sumy ksiażki; . 
ana 1zę sytuaq1, wvc1agnęł z · I · · • · 2) f · · · ł „ .. • 
niej wnioski, podiał 'uchwały i .w g.orszych wa~kacJl sta· dotrz«: w

1 
ndaJ?~leglehJSZ«r. zakątki • k po.zostka ę _

1
po owę zuzy

1
Je 

d · d · 't b k k" wiał Zwiazek dom uniwersytetu do naJod u me1szyc wsi. J8 o pozycz ę po roczną na w aa ? J?0':"'1e me, a po rze ne r~ 1 ~ · ne wydawnictwa; . 
w ~mię wychowawczych celow 3) po upływie pół roku zwrO. 
Zw1ęzku. • k ł · k • • 

' „Chłopi ni. e ntoąą siedzieć z zał. O• k~ch.u pozyczonę sumę w Slf!Z-z PRACY NA PRACJ; 

Zajmijmy się na.razie sprawę, 
która może . być i musi być roz­
więzywana, bez ogll!dania się 

zonqntl biernie rękantl I patrzeć W .ten sposób stworzone IO 
staną i biblioteki kołowe tak po-

o~o jętnl~ na to. ca_ się Ul pańs_tUJI~ trzebne w pracy, a z drugiej str<> 
ny Wydział Wydawniczy · uzr 
~ka fundusz obrotowy na włas- · 
ne wydawnictwa, których brak 
odczuwamy wszyscy. 

na· decyzje odnośnych włądz , dzleje".­
Zwi{\zku - t. j. sprawę groma· 
dzenia środków .na urzadzenia i · · ' 
prace zwięzkowe. · " · · 

•r 

!NacleJ Ratai 

· Dlą"<;zego od· teg~ . za.czy~a~y I PrzemÓwie~ie ~·a·: Kon~r. St~. L~~. dnia · 27 lutego 193& i-. 
• uzasadnić łatwo. . · · · · · · · · 

•' 

Jesteśmy przekonani, ze kai­
de kolo . spełni swój obowiązek­
- pomoże i sobie i Wydziałowi. 

I . 
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r 
·li' 2·GJ'1 ROCZNICI; POlł'STANIA H'ARSZAll'SHIEGO 

~zuciliśmy wszys:tko by zdobyć wolność Rocznicę powstania 

i
Wolno plym;ly dni sierpnia pywanych, leczono rannych, rvch określona została zasadni- WUISZUWSkieQO 

944 roku. Bily armaty, ryczaly gTZebano zabitych. Działał apa- (.·za postawa Ruchu Ludowego W drugę rocrnicę powstania 
krowy", paliły się domy, wali- 1at administracyjny, odbywały wobec powstania. 

bomby, doslownie strumie- się zebrania, wychockiły czaso· Pierwszy ~ nich p. t. „Brater· warszawskiego 1 sierpnia stolica 
aami lala się hew, tysiącami .l .pisma. . stwo łasu i barykady", napiseł I c~cila J>6<tni>ęć bohaterów pole· 

kinęli ludzie powstańczej War·1 _Leż. y ~laśnie przed nami, o ile b. preze~ ~MWR~ „Wie!" kol. głych w walce 0 wolność Polski 

Ale ani na chwilę nie zamarło I wanego przez kol Duszę id:zien· z ramienia Ruchu .Ludowego 1 Wa.rszawy. Z sercem przepel-~
wy.„ wiemy, jedyny Je~ rei:Utgo- A<iam 8łen, pdRt'!CY W()Wa.s . 

cie w W6ł'l!t:yrn się murach bo- j nibt p. t. ,,Nowy św;at", organu funkt:ję 'P~'Ze'gt> 'tft'Stęl'cy De- ni'Onym ooł~ i ż-alen,, 'te łzami 
aterskiej stolicy. W sposób zor·1Kierownictwn ROCH-a w cza· legata Rządu (pseud. Walkowicz) w oczach, z naręczami kwiatów 
anitowany kat() broń, dzieł()nn ~ie powstania. drugi p. t .. ,Z ?erspektywy bary-
ię coraz s.zczuplejszymi reszt· I Pozwolimy sobie przedruk o· ~ ady" kol. J. Ousza (pseud. Tam· cięgnęly od wczesnego rana tłu· 
ami żywności, ratowano zasy· wać z niego dwa artykuły, w któ- ~ki). / my ludzi pragnęcych w tym 
r----------------------------- ---------· dniu zlożyć hold najgłębszy 

) 
Braterstwo lasu i barykady 

tym, którzy umifowanie w-0lnośd 
i Ojczy1my, wolę zwycięstwa 

nad zbrod:nicą tyr.a~ Niemiec 
okupili najwy~ ofiatą - ży­
dem własnym. 

,d Od wieków budujemy opor· Polski .iako -ełement przejściowy Niepodległy du'Ch, nier;achwiarul 
f.ie na otwarty-eh -0bszara.ch bal- pomiędzy W sch-0dem i lacho- <.'.'ola walki o wolność. \Y.1 alki, 
~o • czamomorsJ...1.ch szaniec (Iem Europy stał slę jako czyn· które się wszczyna w każdych 
iwolności. Zmieniaj{! się cuisy i nił trwaly. Nie wchlonę1 nas i'a- okolicznościach, nawet wtedy, Gnentarz Wf()i'skowy na P.o­
~asla. Niezmienna pozostaje pra den imperiaHzm bo byliśmy osta gody 'Się płynie na głębokiej wo· węz.kach nie mógł pomi·eścić 
l:la. i walka. I nieśmiertelny jest 1eczruie śmierteln1e n'iestrawni. rlzie daleko od bn:egu. 'thnnów. Podczas Mszy św. po• 
~aró.d Polski, .któreg·o każde po- A jako rezultat tej przeszło~ti I -przetrwamy. Tt1k1 jak pne-
ko1enie rzuca na szaniec ofiarę · festeśmy w Europie sztandarE>m trwaliśmy dotychczas wszystkie low ej, _żałobneg~ Mars:ui Szope-
eiwej krwi i sweeo mienia. Na ba· wolności człowieka, _ usię wiel- cziejowe kataklizmy, jaki-e si-ę rnowskiego łkanie serc zg·rnma· 
•ykadach. W1mzawy znajdziemy kiego konfliktu i suroienie\n 't'ad nami przewali1y. Wvj·clzi-e· ' -dzooyth w.stf'Z<~sal-0 powietrzem. 

b
z.iś święte zczemiałe kamienie, śwata. my z tej dzisiejszej :"alki we- ( nie byl~ t:hyb.a 'Wśród ~ebin-
'tóre przodkowie nasi ciosali w Nie przekona więc nas nikt, że . wnętrzme wunocruen1. k !'.'l • , 

dobie Jagiellonów, C'L'f \Y.lazów. dziiś rola naszd mo·że polegać na Miliony chłopów i robotników ' nych wo 01 mog1l powstan• 
/\X!sp9Iczesna - zdawało się - czekaniu i targowaniu się. Wal- wspó1n1e z pols.ką 1ntełig-~mcję czych, nad .którymi bielaly pro­
he~t:oska i 1ekk~myślna _mł?- ~~ymy. I to jest ~łaściwa nasza oddaję.. d~rś Polsce sw~ kr~w \ ste kr:r.yż.-e brnowwe, takie~o, 
~z1ez polska odda.ie swe zyc1e łustoryczna pozyCJa. Tal< trzeba. 1 swe m1enre. Br.aterstwo lasu 1 ha· .ktoo . Y1 k I ł {} 
jCl!a sprawy wolności nie mniej 'Rzuciliśmy na szaniec Katedr9 ryka~y stapi-lil Naród Polski w ' Y me za1 .8 a zą ser ~ 
~fiamj.e, niż posępni ja.giellowi 1-§.w. Jn~a, r~uciliśmy wszystko, jedną zwart~ silę..' _k~óra w wa- n~... Starych l młodych, męz­
,ycerze. . ;co czcimy i kochamy, aby zdo· rnnkach dma dz1s1eJszego zbu· czyzn i kobiet, dorosłych i <łzie· 
t M?że siłami naro?u n.ie gospo- by~, to, ~ naj~nniejsze: . ~vol- du_je znowu. mocny ~.?niec P<;>l- ci jednG w tym dfliu zesnoiiło 
~aruJemy ekonom1czme. Wal- nosc. I tu Jest zrodlo nasze1 istot ski Ludowej, Wolnej i Sprawie· ' 
t:zyHśmy samotnie o Polskę we nej n:iepodłeglośd i wieii<ości. dliweJ. nczucie - bólu i za1u nieutulo-
iV'Tześniu 1939 r. Walczyliśmy nego. 

~ 
. wrześniu 1940 r. o Anglię. JAN DUSZA \V powadze i ciszy clelegaoeje 
alczyliśmy w Norwegi,i, w ------

fryce. Walczymy dziś we Fran· Z k b k d :,kłada~ę w.ieiioe i kwi·aty u stóp 
''i i ltalii. Walczymy samotnie perspe IJWJ . IJJ 3 J mau~e1eom, na któryn.1 widnieje 

Warszawie. • . napis: „PoJeglym w wallach o 
Czy nie za duio tej walki Czy W obeGnycl\ walkach o wol· be..:rołnego, 'czeka1ęcego na <0kru- , 

1 
„ \X! „ 

1 miast wakzyć, nie moglibyś- :10ŚĆ, w przeciw1eńswie do -pow- chy z pttńskiego. stołu. w~ ~osc . .ar~awy · znowu 
Y czekać. Skoro fatalizm dr:ie· 8tań 19 wieku udziaf biorę wszys Jedność barykady absolutnie -.wience 1 l-wiaty w kwaterze 

: ~ sprawił, że m<)Żni tego cy. Barykada w mieście - las nie- może być tłumaczona ja'ko cmentarne} Armii Lu'Clowe;. 
w11ata wal cza o zasady K a•ty • 1 · b l b ' d h ' · 
tła ~ k" . ' . . . .lc·t- , 1na wsi - sta się sym o em z ra- Liswięcenie otyc czasowego Głównę. cze<:.c uroczy.stosc1 

ntyc leJ, czyz me mog11CJys· . t.. ~ "k hł · ~ li · ~ -

E 
. ·k . . . k , "tylk tania ro1xnni a, c opa, rzem1es1· społeczno- po 1tycznego 1 . gospo~ :;tanowila poświ~cenie p-0mnika 

y, Ja mni, cze ac 1 o spe- 'k . . r F k d · 1 w · " 
lować, a.by w .odpowiednim n1 a 1. mte 1genta. a : t~ aJe carczego. stamu. . leJ 'Sytuacp zołnierzy Armii K.ajowej. 'Nie· 

:O?m':nde ~nale.źć się ·PIO wła· MIJSZeJ walce olbrz.Y1?1~ .sil~, _ 1 wykonanie pr~gramu reform p.rzeliczone tłumy w około. Dele-

~c1weJ stronte stołu obr.ad poko- fakt ten w -0lbrzym1ej mJei-ze ~.poleczno - politycznych Rady I . k.ł- .:iĄ. • • t.. , · ty 
h P ·· t...!• • d ·· :ik· · fi 1 d •. N d . . . ~aqe s .(j'{jomja Wl€nce, KWia 

]Owyc .· ocoz lJ!IC się o to, oo przesę za, iz wys11 t l o iary na- „e nosc1 ·aro <>WeJ staJe s1~ . ~ ł _ . 
· • __ ..J • 1 · · · · · ..1 • • 1 • k 1n · ._:i d . rosna 1 rosnę op o ca w:smgi z 
1moze o.ua stę uzys me przy pr· sze me f'OJ"Uę. na mame i toczący speqa me a ·tua ym. Za une tru . • . ' . - • • , 
Lwie. . się otwarty bój zak~ńczy się na- ności i żadne przeszkody n1e mo- nap-isarm. ~oc~~aią się w me· 

Taka spekul~qa był~~y na- szym ~wycięstwem. gę hyc -dostat-ecznym powodem mym holdz1e rozn-0barwne sztan 

~
ewno zg·odna z wf.asawa w . .:i d · · h ,. ·· ·dary: 
ewnych z.achodnio • .europej- Fakt ten dokumentuje rawno· .t:O o roc:ema IC _rean~acp. . r ~ 
kich środowiskach kupieck~ cześnie, iż w woinej Polsce_ . Z ()pa'.°w dy~u ? krwi wył<>n4c ' 'Razem z innymi pocztal)li 
syt:hikę.. Mo.żeby ta_m nawet wszyscy powinni mieć jednako- się, ":'us1 nowy swmt,. nowy swę sztandarowymi ponieśliśmy i my 

lllnalazfa uzname. Ale me byłahy we prawa do pracy i gospoda- trescię. we'wnętrznę. I nowy w ~wój sztandar wiciowy chylęc 

1

2'goclna z nasz~ dzi-ejow~ trady- rzenia. swyoeh ksdułtach iiewnętnnych. go w głębokim h0łdzie nad mo-
cj~. Wolnośd i wielkości nie łm· z k dz' · · . ba Stojacy dziś w lasach i na ba- gilami bohatersłdch <>hreńców 
filowaliśmy nio-dy za pien1a<ke, perspe tywy is1e;szej · • . . • 
• -..J ·eł· "b.., · . ' iykady nie do pomyślen.ia 1·est rykadach ludzie muszę m1ec pew stillicy. 
iWcuz1 łsmy owiem, ze ra te ·, · l 'J 
!.wartości, jeżeli się je chce na- by po ukończeniu działań pow" nos:ł,k~e wWywa

1 
czctpna

1 
wksix>b ndy~ I nasze chłopskie serc-0, je.k: 

pr-awdę posiadać, trz.eba płacić ~tańczych, jedni wrócili do sta- wysi . iem 0 na ,0 s 'a ę zie serce tlumu, łkało bólem prze­
krwię.. Na gruncie tej praw<ly a- nowisk dajęcych dz;iesiętki ty· I clla mch Matkę a me macochę. jęte. 

St. Młndoień<;ówn& 
l<szrahow.ało się 'Oblicze nasrego dęcy złotych, a drudzy cierpli- I „Nowy świat" 1944 rok. 
'Narodu i nasza historia. Naród wie znosili los bezrobotnego ayl f. d. 
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Na liście strat Ruchu Ludowego swoistym blaskiem jaśnieje 'nazwisko : 

PROF. JAN PIEKALKIEWICZ *) 
Długa jest listft strat ruchu lu- Bioręc udziaf w życiu p-01!-1 przernrJłenia rozwagę a z~zem , :lie uchyfil srę od objęcia tege>, 

'doweg·o. Zaciekła walka z nie- tycznym Prof. Piekałkiewicz ży· przekonanrem stwierdzi[: spo- najhardziej odpowiedzialnego j f 
mieckim okupantem nie mogła wo intereso.wał się pracami ·wy- śród pracujęcych w naszym ru· niebezp-ecznego posterunku w. 
obejść się bez oJiar. chowawceymi prowadzonymi eh inteli:gentów człowiekiem . w życiu konsµiracyjnym Polski. 

O w·ielu wiemy, że zginęli, że przei; nasz Zwręzek. Należał do któremu nie wahałbym się po-! Najpierw pełnił funkcję zastęp-­
odeszłr na zawsze, na powrót Kola Przyjaciół „Wici". Poma· wierzyć z naszego ramienfa naj-' cy, a póżniej po śmierci Cyryla 
niektór.ych jeszcze czekamy. Nie gał nam ktedy tylko zachodziła bardziej odpowiedzialnego i za:- Ratajskiego - Delegata I<.zędu 
,wiemy, czy wrócę:, - a jeśli- i potr1:eba. llehoć zwróciHśmy się szczytnego stanowiska, to prof. na Kraj. 
oni o? n~s odeszli, nie. \~em}'." i do niego _z naszymi troskami I Piekatkiewicz-. Byto to bodaj w W~daje misie, iż w imię praw-
pewrue me łatwo dowiemy się, 1'.awsze sluzyl nam swę gTęhok-ę 19'.>7 roku. dy h1story-cznej trzeba stwi&..., 
gdz~e ich mogiły, jak ziemia ch-0- wiedzą i za ws'li,e ze s".'ych skro:~ J Przyszła. wojna. R~ch l~ldo:vy c!~ić, iż budowa i rorganizow1t­
_wa łch p~o~hy-. . . nych ~oc~ooow urmał znale~c 

1 
ll . wraz z. mm prof. P1ekalk1ew1?- Me cśilości prac Delegatury R~ 

Okrutnie bolesna Jest. ta l~~ odpo.w1em:1ę. sumę dla załat'ł~~ ·•a i pt~eszedl do pracy . w podzre- du i pierwsze jej sukcesy, to· 
· strał. Jes~ ~na .tym dotkh_wszę., łZ flaszych frnansowych klopoc:>w. rruach:- Jako e~onom1s.ta na pro- 1>nede wszystkim zastuga prof.I 

"'!. Wolne1 '1 ~1ep_odle~le;J Pols.ce Na miesięcznę składkę 50 __ I pozyc:rę kol. M1lkowski~o, prz~ Piekalki:ewicza. 
l.sfa .ta wydłuza się, ~osme. Szta.n a pó~niet l<J? zl. zawsze mogliś. r~. ~?dmczęcego C_entra!n. eJ ~oni:: . Na stan~wis~ D~legata Rzę­
u~ rnch~ ludoweg-o ~tale- spo- my hczyc. Nie było to w naszyd\ u~ Programow;1, ob1~ł .. kiero~ au prof. P1ekalkiewicz pozostał 
w~te są- w załoh~ ~zem,_- pra- przedwojennych warur,;rnc1' r.1c!wo pracami _KomISJl Poh~ sob~. _ Bez zmiany pozostfrl 
w1e hez przerwy zeg.na~ tych, drobnostk~, szczegóTem Q pod· · tY'~1 ~~rczeJ. Bogaty ko~- jego. bezpośredni sz-czery a rów~ 

· co oc!c~odzą.„ . . tzęd1<ym znaczeniu; od tef~C• b&r- ' tprracnny- dorobe~ w zakresm nocześnie rzeczowy stosunek dl'i 
~osli?<I i:azw1sk ~ych, co zg1· dzo często zależało-, czy czytel prac pro~ramowyc_h - _ruc~ lu· spraw i ludzi zarówno w życiu / 

"ęl•~; ki:ruJ~ p€1~le-~ wtillci;! nicy „Wici" otrzymaH najbłiiszv 0<?-WY1:_'· m. prof: Piek?łkiewicza:- prywatnym jak i puhrteznym. 
z mem1eck1ch OftJezdzcę., s.wo- Nr pisma • j' w1 moze zawdztęczac. Pracow:- N" h •a.t być . . . 
istyrn blaskiem jaśnieje nazwiska . · r • • • , ty, pogodny nie zrażał się trml- d . tte c ci db ~aznym 1 ni;-1 
prot Jana Piek.ałkiewica. Cicha a rownoczes.me of 1ama nościaroL Pamiętam iego spok-:>j os ępn}'.'ffi, - · ~ięc 0 wspoł- 1 

śp. Jan Piekałkiewicz to czło- praca prof. P\:ekalkiewicza tje<J: ~ i opanowanie, dzięki którym u- p~a~o~rukow :- ~ue c!OOł 0 • sie: · 
wieł,. któ.ty p.rzysz.edł do Ruchu nala M_u powszecl;my sz.a:unek 1 dało. nam się raz wymknł!Ć z si- bi.e, rue zgcdził Się i;:rumo kiłkj' .1 

LuoowegQ /. ze.wn~trz . Przyszedł zaufanie wszystkich, ktorzy go del zastawionych gdyśmy wv· lt~otny~ propo~Ycyl no zorga 
w. okresie dla RL ciężkim,. przy- hliżej znali z l\łarszalkiem Rata- ' chodzili z jednego z konspira- rurowai:ie osoh~te! ochrony. 
~zedł. nie po zaszczyty i godności Jem na czele. / cyjnych lokali pray ul Siennej. • ~racu!e z mlJW~~kszy:n . P ~ 
i ni~ po to,. by ruch ~en ściąga~ Przychodzi mi . na pamięć je~! Pod konrec 1941 roktr kol. Gru- ~więceiue~, pr~uJe:_ ~ie1ętn 
na m~ ob~e ?J.a ruego drogi. na rozmowa z Naczelnym Sekrę- , dz.iński członek kierowniczej trój- ~ skuteczrue. !;ft~ tez ~~iwn~„ 
~ain Ptelcalkiew1cz wsz~dl do. ru· ta.rzem Stronnictwa„ bestialsko ·kr, „T rójkę ta" (Trójkqt - ozna· ze z całą ... ~la~Clw~ sobf~ systo_:. 
chu ludowego w okresie za.ciek- µrzez Niem.ców zamordowa·nym' ka t. zw. kryptonim ruchu lu- ma~czn~ię 1 zaiadłoscią szu'' 
łej w·alki z dykta.turę si:_nacy!~! kol. J. Grudzińskim. Rozmawia.- ' dowego w 1.."'0nspiracji) zwrócii kal} go. Nie~. 1 
F.YS2l~l,. bo uwierzył: ze w i<lel liśmy wówczas o Inteligencji i fo-: się do prof. Piekałkiewicza: z pro· W pada w ich ręce w li: tym ~ 
'iucłowef, ze w zo~gamzowanych teligentach w ruchu ludowym. ~ pozycję objęcia prze~ niego czo. ~43 r .. w drodze na wazne po-! 
ro~ , c~topsioch ukryte ~~ Kol. Grudziński z właściwą. s~ ' !owego stanowiska w Delegatu· siedzenie-. . ! 
p<>tr:łne zr<;>dła odnowy cfił.oscL I bie wynikaj~cę z głębokiego I rze Rzę.du. Prof. Piekalkiewic:i Jak w. i el kie za uf' anie do .:[ego! 
l'.yc11& potsk~o.. t charakteru i mocy wewnęarznail 
, Za łQ ~b\12~ue d~ R_u.chu lx- · • • • mieli jego- wspólnicy Ś'wi.w:kz~ 
d?'wego sp. P1ekałk1eW1CZ~ zwol- Na Z1azd do Gaci I chociażby to, iż lokałe, w kt6.. 
mony z.ostał z pracy w Głowny~ . · • 1ych bywał w ogółę nie zostały 
~rzęd:;:ie Statystyczn~; - nie życie w Szycach i_w. Gaci hyło I Zjaz~ przepracować musi ~pra~ zamknię!e. I nie pomylili się. N~ . 
ln~ wiele przekroczywszy tr_zy- •bogate, pełne. radosci pr:ostych wy Z:~J.:.u ~· wychowonkow 1 podał z.adnegQ am:esu -;- ~-łfłj 
dziestk.ę, .. został emerytem, wo_w- łlr&wd i wiqzało nas. mocno ze I Gackiej Gorki, ma w nas zhudo.- wydał nikogo, - mimo, ze 1ai 
czas na1mtodszym. Wykłada1l!c s. oJ..~ „,.,,ab> L..u_, • • • • wuć pewnośc,' że Chrz.estny 1·e. sł ko Delegat Rzadu wiedział wiele~ 'v~ · • s k l H dl · · . · uy „ • .,...m1 r 1u.u~:nu 1 :z:e swm _ • 
W W )f'l'SzeJ z O e. . an :OWeJ l tern. WŚrÓd nas j W natmalnym tego Z niemieckich rąk_ nie oo}o. si . 
prscu1ę.? row~oc~esme naukowo., . • • wyniku musi. ujawnić nasz~ po- Go. już. wydostać. Strzegli go 
pro~. P1ekal.k•1e:w1cz. brał czynny Zyc,re to. zohowuµ;ywaio nas stawę wobec bi.eil!cego życia j szczególnie troskliwie. Poticza 
udział . w zyciu Z Jednoczonego do sa~od~1elnego a społeczne· \\to bee jutra. . badań zamęczyli go. I 
Stroruuctwa Ludowego na tere- go myślenia do czynnego udzia z I 19 1943 ' ~ ! 
riie Warszawy i Województwa 't . .' h . do odn Referaty: lcol. Stefana Tnga· mar czerwea rr ~ 
~arszawsldego · u w. pt~.emian~ 1 g :ego r1a, jednego z profesor&w i dwoj· Wykradzione jego ciało po-
l p , 'd · t Ii. t · · pełmema obowuizku. ga naszych b wych~wankó.w chowane rostfił.o tymczasowo w , o.s.ro ![\ e gen ow pracu1ą- . . . ' . . r 

cych w ruchu laEło.wym zajmo- Wypadln lat ostatmch rozpę- tnaJą nam tę Pf&cę ulatw1c. _kwate:z-e .100a na cmentarzu 
wat pozycję specjalną. Prosty i dzily nas po świecie, rozproszy- Wszystko to dziać się będzie na Brodnie. . . 
skromn~ z natury, nigdy nie W)"- ly po różnych drogach r zdawać w powadze i powię.zaniu set- Proste było J_ego zyCie, skromi 
suwał się na czol-0we stanowi· się może nam samym, że porói· deonym, jale zawsze bywało w !=1Y ?yl Jego pt~rwszy pog~~b ., 
sko, Obce Mu były jakiekolwiek niły nas glęhoko.. Szycach i w Goci. fro1e t~ko !uclzi: przedstaw1c~f>-
wa\~i peisonalne. Pracę jak:iej . . . . . . le Rodziny t Ruchu szlo za Ja-
się podejme>wat zawsze netel.- Zjazd w Gaci musi wykazać ~-z~.iezdz&Jc•e wszy~y. Czy dęcą na dwukotowym wózb 
nie i sumiennie wykonywał. To, czym jesteśmy naprawdę i czy łxdJSoe ~yk.łBdowc_am! czy siu„ u';lrt\I\ę_ z ?oczesnyi:nt sz~ętka. 
co głosił, potwierdzal prz:yfda~ stać nas byk' tyłko na porywy c-hac~ami. Czy nal~zycte do tego rot. naJW~~szego ~1erow~1ka • 
'dem własnego życia. serca i dobrf! w~ czy miłość uy mnego strODl\teiwa~ zw1erzchml<a ,podz1emneJ wal~ 

dla spnwy którą ~lam.ienia[ Górka dla naS' wszystkich czę-cej ~ol~ki, skromn~o a zam• 
•) W dn. 27~VII b_r. odb}~fo .sie u- w nas Chrz:estnyr i.est 1\BirZJ!. otwarta. ?-em .w.1elk1e~<> _czł~wi~ka. . 

roczrste p_rreryes1eme zwbn. sp. d~. „ d ·1o· . Góri• to. nasz. OJ·cowy Dom \Vsrod kw1atow, lakte st;:łada~ J. Pielciałluewicza z cmentarza bró- ~w8ł'. '!t m.1 SE:lł). · ...., ~ ·1 b ł · 
<bieitskieg~ na Powązki. w urocay- • na. hyly na J~o mog1 e, y Y 
s.tOOci wzięły udział delegacje PSL Dojrzałość nasza będzie nie~ Zofia Solarrowa. k-wiaty z uprawianego Jego. wła 
i ." Wi<;~" _z l>ocztam~ sztandar()wy· ~aprzeczona wtedy tylko, kiedy ·ny.mi rękami z wielkim zaroił 
IDłbcm. W .ll1tred1uuPP.SL łkzt:'gn~f' r.ad gro~ mimo różnic w wy·borze dróg Przypominamy ie Zjazd Szy- waniem ogródka na Czerniak . 

sp. r. ieka 1.ew1e1a ur. d będ . . d . . • . '„ ; . gea s.t.. WóJeik, w imieni.J ,.,\Vici'' z o z1emy się na ostrzezeme rakow 1 Gacakow odbędzie się wie ..• 
Ju>l. Preze~ J. Dusza. i ltf~cie spiawy oauelnęj. w dniach 18 i 19 sierpnia b. r. Jan Dusza 



lu lerenuch wschodniej IUhelszczJzny 
ł • • , • - • „ . . 

zaczyna lęln1c zyc1e „ . 

. Wllt'hodnie połacie południowych I tyzantkl. Polacy · zamierzali (np. w oddziałów miejscowej ludności, któ- był najstraszniejszym dni~m w cz~. 
·powiatów Lubelszczyzny s~ ogołó- powiecie tomas'lOwskim) zatrzymać ra stanęła zdecydowanie do walki.. sie całej wojny dla ludności powia· 
cone z zabudowań i zrzadka jeszcze nawałę rezunów przynajmniej na li- Wyczerpawszy wszystkie zapasy tµ tomaszowskiego. ·Zalew UPA'; 
zamieszkałe. Wiosną 19H roku rzeź nH .usledlenia wi.i mieszanych poi- amunicji - nie mogąc doczeka'ć si_ę· wówc~as. jeszc1e występującej for~ 
ukraińskiej SS i bulbowców doko- sko-i1kraińs"\dch, a wsi z przewagą pom0cy z dalszych terenów party- malnie jako SS ukraińska i bulbow­
nana na ludności polskiej tych te- elementu ukraii1skiego, by w ten zanrktch - odct;:iały polskie był~ cy - groził samemu Tomaszowi. 
renów opustos:1.yła je do gruntu. sposób bsiągną~ dwa cele, pierwszy: ' zmu<;zone do wycofania się na linie Ukraińcy podeszli do Laszczowa, 
Palono wsie, mordowano mieszkan~ ochronić więks:l.OŚĆ Polaków od I miejscowości iamieszkałych wyłącz połofonego na północnym wscho­
-ców. niszczono zasiewy na polu niech~bnej śmier? i klęski, drugi: 

1 

ni~ . przez elenwut P_~lski, po~o~ta~ dzie od Tomas;;owa w kierunku Hru 
przy rzekomej obojętności Niem- ~lokalizować akcJe palenia wsi dv wiaJąc w ręce Ukramców dz1es1ąt- bieszowa i spalili go doszczętnie, 
ców (w rzeczyv.istości cithej po- rzadziej rozrzuconych gospodarstw ki wsi z przewagą ludności polskiej, nie zostawiając prawie śladu z kil· 
mocy), którzy silniejszymi załoga- Polaków, w przewmlze środowiska 1 

którr. ledwo z życiem uciekła. Wie- kutysiącznego miasteczka. Nadwy­
mi żandarmerii kwaterowali w nad- ukraińskięgo Cel ten na terenie po- lu z tycl1, którz)· ze względu na raz ciężką sytua1'k uratowały komp • 
. bużańskich miasteczkach. Polacy . · . . wiek lub dobr~ stosunki jakie mię- K. B., które naddągnęły w pomoc 

wiatu tomaszowskiego me został v: d · · U' „ · · t · l 
broriiący swego życia i mienia zmu- . . - . . . zy mrm, a ,;:ramcam1 is ma y w wspólnie walczacym oddziałem B. 
szeni byli niejułnokrotnie walczyć całeJ pełm osiągmęty muno brawu- 1 czasie przedwojennym pozostało - Ch. i A. K. ora~ ludnoś~i niezorga­
na dwa fronty: przeciwko Ukraiń- ry i bohaterstwa tzw. żelaznych I zostało zamordowanych w niemożli- nizowanej wojskowo, umożliwiając 
com i Niemcom. Obrona terenu by- kompanii, z których wielu żołnierzy I wy rlo opisania sposób. tym sainym okopanie się oddziałów 
la niesłychaqie ciężka ze względu ·zginęło, i doraźnie zorganizowanych Dzie6. Wielkiejnocy 1944 roku polskich w lasact „Bukowca" • 

. na szczupłe siły polskie i słabe ich Na przedpolu przesuwającej si~ 

uzbrojenie wobec silnego uderzenia dotychczas walki pozostały zglisz· 
~wietnie uzbrojonych bulbowców, cza spalonych polskich gospodarshv. 

_ będących w ofenzywnym pm:hodzie Trwały opór uniemożliwił dalsze 
:r:za Bugu, zasilonych miejscowym posuwanie się hnlbowców, którzy 
.elementem ukraińskich szowinistów. nie JIJieli już tyle tupetu na terenie 

:Walka była poprostu na noże o każ- zamirszkałym wyłącznie przez Po-
da wieś, o każdy dom, ba, o każdą laków. Po tych walkach pozosta· 
miedzę wśród rozmokłych wiosen- la szeroka na kilkadziesiąt kilome-

- nymi roztopami gruntów. W walce trów ciągnąca mę pobrzeżem Bugu 
. tej nic było pardonu. Każdy kto smuga „ziemi niczyjej" zarosłej o-
nieszczęśliwym wypadkiem dostał stem i chwastami dokąd długi czas 
się w ręce przedwnika ginął śmier polska noga nie mogła dojść pewnie 
cią męczeńską w strasznych katu- i he1.piecznie. Nad samym zaś Bu· 
szach Z czasem po obydwu stro- glem pozostały wsie ukraińskie. 
nach nie znano wyrazu: jeniec. "Gro- Sytuacja zmieniła się zasadniczo 
zę położenia ludności polskiej po- JJO w_ejściu Czerwonej Armii i Woj-
większał fakt wyczerpywania się ska Polskiego n:i teren Lubelszczyz-
śkromnych zasoJ,ów amunicji do, i j ny, Siła odd::iałów ukraińskich 
tak. słabego uzbrojenia polskiej par gdzieś się podzi~ła, jakby zapadła 

CZESLA W PONIECKI 19) ~1ra. Niemcy nie mogli mu dać <lziś w Brynicy nie ma, więc któ· 
rady, zawsze im z pułapki uciekl, ty z was pokieruje robotę i weź-· 
posłali Polaków i· te granatowe mie odpowiedzialność za przeM 
pieski go chwyciły. Przed godzi· prowadzenie calej akcji? Takq była . , 

nasza w1es 
Wbrew temu co przed ch.wi- Ten na pozór mały rpizod, jak; nę przewieźli go przez· Brynicę Miejscowy komendant B. Cn. 

Ją postanowił, podszedł bli· się rozegrał w Pieko.;zowie, uka c!o aresztu gminnego w Piekoszo- · - Wiekoń Stach roześmiał sie 
~ej do Niemca i kiedy już zał w jakim rozkładiie była już w-ie. Ludwikowski też należy d-0 beztrosko. Nie ma się czym 
karuzela _ tańcr;yla, sypnęl w wtedy armia niemie.:ka. Naród, B, Ch. więc tym większy mamy przejmować, bo ktoby się takich' 
oczy szwaba garść piachu, no- którelo żołni'.!rz się bał, by go obowięzek go ratować. Jeśli go dziadów bał. Kurę u chłopa 
iem przecięł na ramieniu pas ka,.. za karę nie pos.łano na front mu· dziś w nocy nie odbijemy, to ju- chwycić to onl sę zdatni, .ale w 
rahinu i w jednej sekundzie ka- s.iał wojnę przegrać.- · tro wywiozą go do Kielc a Nierr nocy nosa za posterunek nie wy­
.rabin znalazł się w jego moc- W podziemiach toczyliśmy :i: cy, jeśli go nie rozstrzelaję na chylę Co prawda broni mamy 
nych łapach. A potem, kolbą Niemcami nierówną walkę. Pod miejscu, to wyślę go do Oświę· nie .wiele, dwa karabiny sę. do­
~dobytego karabinu, ·grzmotnął. wzglr,"dem militarnym układ sił cimia. . Lre, a trzecim można tylko baM 
szwaba w łeb, że ten stracił. przy hył tak fantastycznie nierówny', Tak jest, mscie rację, że tTZe· by straszy~ bo nie ma garki u 
tomność. Z ramienia leżącego I że nie ma nawet żadnej skali po-- ha Ludwikowskiemu iść z na· zamka, ale Chyna potrafi go ob­
Niemca zdjął drugi karabin i równawczej. Ale bili.imy Niem- tychmiastowę pomocę. Na ten cęgami z:a.ladować. Poza · tym 
pognał, Że aż się ::a nim kur::yło. ów odwagą i męstwem. Gdyby temat nie będziemy dłużej rą· mamy. dwa rewolwery i jeden 

Kiedy karu:;de stanęły i roz- Hitler miał takich żołnierzy ja- dzić. Chdalbym tylko wiedzieć, granat. Ci co będę mieli broń za­
bawiony · Niemiec zońentował kim ~ię oka-zał tego dnia Dziu· jakie macie uzbrojenie, ·gdyż po,- blokuję posterunek. żeby iaden 
się co w czasi~ jego przejażdżki nio w Piekoszowie, tb zawojo-· ~.terunek granatowej policji- w dziad nie wylazł. Przetniemy 
stało się z jeg:> karabi.nem i kam wałby cały świat. · Piekoszowie jest obecnie bardzo druty telefoniczne by nie mogli 
re.tern, Dziunio już był rn Piek-0· l<tóregoś dnia przyszło do me- wz~ocniony. Ponic.waż w okoli- szwabów wezwać na pomoc, a 

'-. szowskim CQ.len.tarzem. Leciał go rriieszkania kilku chlopcew z cy kilka granatowych posteru!).· meszt rozbijemy siekierami. 0-
jak na skrzydłach, gnała go _ ra- B .. Ch. Byli czymś mocno pod· ków zostało rozbrojonych, . więc .kolo 12·e.t wszyscy będę. na wol­
dosć i duma z ·t:.dałeg.) wy~ynu. P.ie(:eni. Odrazu rzuciłem im py- Niemcy poz-ganiali tych dziadów ności. Żęby nas nikt nie poznał 
no zdobyć tak gracko dwa kara tan~e - co się stało? Chyna za- na kupę i z trzech posterunków. pójdzieniy zamaskowani. Szosę 
'biny było wyczynem 'nie lada. ..:-~ł mi wyjaśniać o co chodzi: zrobili ' jeden. Nie zapominajcie od Łopuszna i o<l Kielc obstawi· 

Niemiec latał jak oszalały - Otóż granatowi f!Olicjanci z Pie- o tym, że jest tam kilku .gorli- my, i gdyby przypadkowo 
l<lął i prosił, groził i błagał by koszowa byli w Niewachlowie i wych sługusów. Dlatego trzeba Niemcy jechali ostrzeg<! nas 
mu oddać karabin - „T e, ban- zaaresztowali Ludwikowskiego. wszystko naprzód przemyśleć i gwizdkami. 
~dyt, dej karabin, bo jak int ·nie Chłop uoiekl z niewoli niemiec· . .,. drobiazgach zaplanować ude· -~ -:- Debrzer Widzę, Że mówię 
Ciosz, to mnie \vyszlą na front" •. }dej i już · minql'rókjak się ukrr rzenie i odwrót Wiem, że -Józka :ze sta·rymi : wojskowymi. Nie 

·-
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pod ziemię; część ich uciekło ra-1 przez P'kraińcow grunta, ludzie z JAGEK M. ORLIK 
zem z Nierncrum, drobne grupy jed- bliższa i z daJs1a, choć osiedlanie 

s 

nak pozostały. To też w ciągu żniw tych ziem nie jest bardzo - dzisiaj 
·1944 roku, PoL1.1·v którzy zapuszcza- jeszcze - bez)1lt>czne. Suną trakto- SYLWETKI PISARZY CHŁOPSKICH 
li się po zbiór ocalałego zboża na ry Akcji Siewnej i jadą samochody 
pobrzeże „zieml niczyjej" - jak wojskowe z ludnością z s11siednich 
nazwano . zniszcźoiiy 'teren_;_ mtlsie~ powiatów na żruwó na tereny osta­
li" uzbrajać się ·~:re» zęby";· by 'odep- tńio opuszczone przez CJkraińców. 
rzeć niespodziewany, ' a 'Jiwrutowny 

· atak resztek · ukra:lil'skich „chłop-
ców" 

· ... 
l)użo jest trudności i pracy ale chłop 
polski najwięv.:sie trudności poko­
nać potrafi - chleb musi być za­

. . Z czasem w·,~wie~lająca się sy- .. brany. Zaangażowane w tym jest 
. .tuacji na pograniczu i stabilizacja 1 Mini<>terstwo Rolnictwa i podległe 
stosunków umo:i.li~viJy; . wejści,e .Pola I mu !)lacówki ornz wojsko. Ludzie 
~ów na swoje opuszczone i za1·osłe I pracujący na tPrenie ostatnio opu­
zielskiem i chw.astruni ziemie, z szrzonym prze~ przesiedlonych do 
re~ztkami gruzó.; znaczącymi ślady ZSRR Ukraińcow mają zapewnione 
zabudowań go<;podarczych. bezpieczeństwo. 

·· Roku ubiegłegu teren ten był pra- Na mocy umowy repatriacyjnej : 
·:wie calkowic\P, opuszczony; idąc wyjeldzają rodziny ukraińskie; sta- ' 
całymi kilometrami nie spotykało i·zy jadą, ale młodzi nie zawsze 
się żywej duszy. Smutek jakiś i przy chcą się podpi1rządkować obowią­
gnębienie wiał•> dzikim stepem na zująremu pravm. 
którym jeszcze e1wa lata temu tętni-
ło w pełni życie n~dzieivne ~ pod· Pkną na w~chodniej granicy - 1 
ziemne. bez mała od r„ku - osiedla opusz- ' 

Powoli zaczęli zjawiać się ludzie. czone przez Ukraińców. Przez wie- ! 
Pocz~tkowo ostrożni~ i r!zykow?ie ·\ Ie miesięcy prawie co noc ro.zświ~t- i 
bada~1. t~r~n. - Bez.1neczme cz~ me? la się nasza g~ anica łunarm poza-\ 
tA ~ozmeJ. przy5zh. z. pługami, za-

1

'. rów, w strefie, !!lizie polskie chłop­
częh orać i wrzucac ziarno w zapu- skie stopy jeszr?e nie stanęły. Wy­
szczoną glebę, IJy wy.rósł chleb na alane są res'ł !kł osiedli nad Bu-
złotooajnyc.11 czvrnoziemach toma- P. I 
szowskich i hrubieszowskich. giem. 

W czasie ostatnich żniw praca To jest ·dzieło nacjonalistów u- 1 

:wre prawie na dobre. Coraz głębiej . kraińskich, któ1 zy swoją rozpacz 
:wżera się pług chłopski w opuszcza chcą utopić w pożarach dopiero co : 
ne łany chlebne. Osierllają się na zie- opuszczonych - z rezygnacją - do­
mi podworskiej rodziny chłopskie, mostw. 

biorą ziemię na upełnorolnienie _ A Polacy budują! 
;właściciele karłowatych gospo­
llarstw i dotyc.~t zasowa służba fol­
;warczna; zasiedlają opuszczone 

''· w. 

Miest4c Ci się wsiowy wciskal noc4 w okno, 
Brzozy szeleścily za szyb~ tęsknot4 -
Z skrzypkami pod pach4 na deszc;u-żeś mokn~l • 
„Tamci'' Cię nie .znali natchnieni~ sieroto! 

Dalek4, ciernist4 drog4 - psiakrew - życie! 
A psia, macosza - ]antku - chłopsk~ dola! 
Mogłeś płakać, wołać, - · jak pies głodny wyciem, 
Pan gdy uslyszał, zatkać uszy wolał, 

Za miękkie serce życie smutkiem raczy! 
Co? Ci się wiersze chcialo słać w gazety? 
Pióro i skrzypki? jakiż los tułaczy, 
Jak gorzkie, jak piołun życie jest poety/ 

Panowie po miastach, w swych salonach zdafa 
Od Twojej kurnej „szmerdzącej" chałupy 
śmiali się z piosnek „jakiegoś fornala'', 
Co byl, jak wiater - hań - polny rozkuty. 

A Ty ..• przy okienkach zadymionych smutk~ 
Pisałeś głodny, jak bezpańskie zwierzę -
Aż Ci się wlosy stały wnet siwiutkie 
I śmierć otworzyła Twej chałupy dźwierze. 

Wielkiś, jak Twa bieda, rozśpiewany brzoz4 
Na wietrze, gdy jesień buszuje po gajach! 
Hej wierzby polne podawaj4 łozom 
Trnię pieśniarza, lantkowe, z Bugaja: 

Wiosna, 1946. 

mam d~ waszego . planu nic do wlókł się leniwie, a każda minu-:.1 wsypa, która mogla pocięgnęć za 8zczegół, ie na przeciw naszego 
'dodania. Idźcie i niech wam się ta wydawała się godziną. sobę wiele ofiar i na dłuższy nowego nieszczęsnego lokalu 
poszczęści. Przed Piekoszowem Było już około drugiej w. no okres czasu położyć organiza- Niemcy wybudowalli ogromny 
.rozdzielcie oddział na grupy i cy, gdy ktoś zapukał do . okna. I cję. Robiliśmy wszystko, co by- magazyn zbożowy, którego 
t>mówci~ jeszcze jakie każda z Po głosie poznałem naszego ło w naszej mocy by_ nieszczęś- strzegli dniem i nocę. Każdy po„ 
poszczególnych grup będzie mia Dziunia. Pośpiesz~ie otwierałem cie zlokalizować. dejrzany ruch mógł u wartowni„ 
ła zadanie do wykonania. Po za- mu drzwi, pal1ila mnie ciekawość . z· pierwszych wiadomości, ja- ka wzbudzić fałszywe przypusz· 
kończeni.u akcji, zachowajcie cz.y aby wszystko się im udało? !cie do nas doszły, wynikało, że czeniie, że nasi chłopcy zamie„ 
~ównież wszystkie środki ostroż- Choć z roześmianej twarzy bi- Niemcy. wywieźli z mieszkani·a rzaja dokonać skoku na maga· 
ności, a przede wszystkim nie. ła wiadomość pomyślna, nie za- .wszystko natomiast drwalkę po zyn ~zbożowy. Alarm wartowni• 
Jdźcie wprośt do Brynii.cy·hy was dowclilem się krótkim meldun- z.ostawili w spokoju. Była to dla ka, w najlepszym wypadku mógł 
ktoś nie wyśledził. Nie zapomi- kiem, że zadanie zostało wyko- nas nfozmiemie ważna wlado- ~;powodować fiasko zaplanowa„ 
najcie o tym, że większość wsyp nane, lecz rozpytywałem Dziu- mość, gdyż w mieszkaniu nie nej przez nas wyprawy. To tez 
wynika z zaniedbania ostrożno- nma o wszystkie szczegóły. Ga- przechowywano żadnych ma- w tych warrunkach, wyprawę do 
.soi właśnie po udanych akcjach. wędziliśmy aż do rooa i cieszy· teriałów, które mogły by areszto- drwalki uważaliśmy za wyczyn 

Około godziny 11-ej oddział liśmy się tej nocy jak dzieci,. wanych obciężać. Natomiast poważniejszy. . 
B. Ch, składający si~ 15-tu lu- choć był to wyczyn mały ale drwalka była naszvm podziem- Szczegółowy plan działania 
nzi, wyruszył z Brynicy w stro~ przecież uratował on życie Judz- nym magazynem. To też posta- opracował Szuwara i polecił go 
nę Piekoszowa. Kilku chłopa- kie. Ale właśnie takie drobiazgi nowiliśmy tę drwalkę oczyścić wykonać oddziałowi B. Ch. z 
·ków bylo ubranych w mundury składały się na całość podziem- 2anim Niemcy do niej zajrzę. Brynicy. Do roboty wyznaczono 
polski·ch żołnierzy. Na trepkach nego życia wsi polskiej. zło bowiem o to, by do·wody 8-miu ludzi. Szosówkę podje-
blyszczały srebrne orły - miały X rzeczowe nie obciężały areszto- chali furmankami do Kielc i jak 
one tej nocy przr,nieść ·wolność N·a początku Hstopada 1943 wanych i zorientowały Niem- się zciemnilo wszyscy byli juz 
.tym, przed których oczami ·wY" wpadł nasz lokal w Kielcach ców kÓgo maję w swych rękach. na wyznaczonych miejscach. 
~-osło widmo straszliwego obozu przy ul. Siennej 8, w którym Zadanie nie było takie proste. Dwóch poszło do drwalki, a 
~m~erci. w Oświecitniu. _ mieściła się skrzynka podziem- Bo oprócz naszych przypuszczeń, reszta z różnych stron ich ubez-

Poszh. - Za godzinę, od stro- nej poczty wojewódzkiej. Gesta- że lokal może być obserwowa- pieczala i w razie pościgu mia· 
~y Piekoszowa dochodmły do po aresztowało Barbarę Macha- ny, mieliśmy meldunek, że za la osłaniać ich odwrót. 
Brynicy odgłosy pojedyńczych Iową i szefa łęczności Ludwika dnia urzęduje w nim gestapo. Robota poszła sprawnie i bez 
Strzałów. Tak, to nasi rozpoczęli Kwietnia, który znał wszystkie Co się działo w tym miei;;zkaniu przygód. Za pół godziny nasz 
r<?bo~ę. ~łuchalem uważnie, ·ale skrzynki powiatowe i szlaki łęcz- wieczorem i w nocy nikt nie podziemny magazyn w drwalce 

· tukt im me odpowiadał .. A potem i:iikowe, oraz wielu naszych pod- wiedział. Zadanie napozór bla- przy ul. Siennej Nr 8 był juz 
.wszystko ucichło; Tylko · czas ziemnych dzfałaczy. Groziła nam he mocno komplikował taki opróżniony. (c. d. n.) 
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Chcemy czytać dobre 
'Zjechabśmy się, my uczestni- Ot<ł najsarnprzód chodzi nam hrukowych, sensacyjno " detek- Ml.Qdzież. wiejska cll(~e teraz 

cy trzeciego kursu Uniwersytetu' o b iblioteki publiczne i szkolne. tywistycznych, które nikomu !czytać i czyta dużo. Wojna i w 
Ludowego, do Pawłowic z róż- Zdaj'eroy sohie doskonale spra- iadn~i k~rzy. ści nie przynoszę.,_ a te-1· ,<Wiedzinie zrobi1.a swoje. Je­
J\ych powiatów. ~ roię<lzy na· wę z tego, iż ksiiµka „skończyła pneci rue szko-dzi!- Kierownic- &resmy spragnieni pięlfnego• 
ani i tacy, którzy wiele Jat spę- się", a przynajmni-ej na dłuższy ~ ~ihliotek_ pr~lł-c. poszc~y- prawdziwym ż.yciem. tcl\n.Q.cego 
klzili na ciężkich robotach w c~as wyczerpała się, _a ilość obe~- Cle się_ po.ka_znę if?scię tomow , . ~owa ~rukowan~„ jeże.U zaś 
Niemczech, i t&.cy, którzy długie rite. wydawanych ru.e pozostaje w swoich ksLęgozbtorach, kladtt 1 ctrz-ymuJemy zamiast tego ebuy 
miesię.ce ginęli w więz.ieniach, w zadny~ stosunku do potrz~~ na pólki wszystko.,. co im popad:. ,,dłiwe „namiastkt", rezygnujemy 
bici oodziennie na przesiuchaw ~o!eczenstwa. Tym bardzieJ nre w ręc~. Biblroteka.rz:e nie zaw- 1 z czytania w ogóle. 
niech w gestapo, jest jeden, co więc chodzi o 'OO, by owe nie- s~e i nie wsz:ędzi:e są. odpowiedl- i Stwierdziliśmy nadto, iż p<>-­
był na Majdanku, sę z pr.cyczół- liczne ksi:ęg<nbioryr które oddaw nio przy_gotowam ~o sweg<:"' z~r- : rl-Obne księżk:i dziaia~ wybitnie 
ka których gospodarstwa zo- ne sę do dyspozycji społecze11- wo_d~, .~e mogę_ więc ~lezyme szkodliwie na chłodne. wnysly 
tJt~ly doszczętnie ,spalone, są st~a_,. a I?~e~e. wszystkim ml?· oh1asmc czytelnika, który usto- niektórych naszych lołegew i 
twreszcie i tacy, ktorzy po parę dz1ezy w1e1sk1e1 hyly starannie sunk~wuje- si:ę do ~'"Sią:żki na pod: 11 kgJ.eianek. Znamy k,i:Tha, które 
lat walczyli z okupantem w sie· skompletowane. staw1e-. t;rti:Iu _lub. trtulaweJ 1 po przeczytaniu ,.,.TrędQwater, 
reQach B. Ch. Stwierdziliśmy z naszych do- ok.la~~, silnie dziala.rą_ceJ na wy- zaczęły marzyć 0 konnej jeicie-, 
Jesteśmy w Pawlo-wicach der tych<;z-aso"".~ doświadczeń, _iż obrazm~. • <> but.ach z ostrogami ' i mięk" 

lpiero parę tygodni, 8 wierny to w ~lu b1bl:otekach szczegol- Z~:fo.ru~ro nn~y.ro, zamiast u- kich m.eblachr na któ.sydl i00„ 
:wszystko o sobie, bo co wieczór nym 1~.Y p1e~em otaczane garuac SI~ z-a ksrązką po to tyl~oi. wiąc stylem P· Mni~ „siedzi 
lcażdy i każda z nas kolejno opo~ ~- ks1ęzkt, zupelrue beZ'.varto- aby row1ęksZ'Y:Ia . ona stan ksrę-- , się półgębkiem 0 ~oowej 
iwiadarny sobie nasze życie. sc10we, ktore tyiko szkodę pr~Y'.- goz.broru, ,n~!ez~uy -~ac:i'l!· . u~ · ,p•rz.e". _ Wystarcz.yr pz:euy-
5mutne sę te nasze życiorysy. ~t0szą . czytein1_kom. ~tykali· w~ę zw~oc_ic na ~o:sc ~~ księz ,tać kilkanaście takich ~ 
Ueż.eli zrzadka wybuchamy śmie- ~~Y. wielokrotrue- s~ut:n.er slawy k! i_wyelinunow~ z 1st,n1_e1~cycl\ "hy ulec iclt wplywon.l;. ~~-z· 
chern, to chyba wtedy, kiedy kSJ<µ~ę Heleny Mruszek ,~T;~do- htbl10tek wsze~~ kSlązk1 bez CZ1lr jeśli czytelnik odnQ.Sii ·ę do 
Jttoś opowiada,. jak ro Niem- wata lub szereg powresc1deł lub mafu wartosoo~e. _k.s.iążki bezhytycxn.ie~ Wyeaje 
~a &prytnie w pole- wywiódł lub ~się- nam., iż i przed wo~ llietyL-
IW niewoli słówka po francusku- ~!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~!!!!!~•'h zle. oteczenie; aie i złD ks1'ż.'" 
tiie umiejąc, Francuza udawaL . ia miala: swojl! niepośledaiit nr 
Całe nasze ciężkie- życie stafe lę w procesie tzw. w~~ 
przed nami~ snuję się koszrnar· 1 &ak dobrej ksił!ili, ułatwiaife:~i p.raćę świetłic@w~ -filę. Podobne objawy z.u:zpu1-
ne obrłl.ZYr niby z fantastycznej i orgAnltacyjellf. odczuwamy ws:rysą - zawówno Koła,, my obs.erwuwać l oheaMe. Nie 
powieści zaczerpnięte. Ale do-'I jak. i wy~ ogniwa mganizacyjne, a tym sam.yRt im~ - ·~ one- O.CZY'l'~ ~ m-
brze nam tu, cicho i spokojnie i to jest Wydział Wydawniczy Zwi!zku Młodzieży Wiejskiej- straszaję.ce,. ale-ws~ do l\i§.. 
powoli goimy swoie rany. ,,VICI, wszystłie bowiem zapoaz:ehowania zmuszeni ie- cry,€ należy , w zarodku.. 
Może to i dzrwne niejednemu li steśm.y odkładać z braku odpowiednich wydawnictw, ' Nie mamy nic wsptiłiaegQ z 

się wyda, żeśmy do Domu Pa- w szcreg0lności zaś wyczerpujących śpiewników„ materia- . ~ewę. nieliczną. grom:ttdłę. ~ 
wlowickiego na czas żniwny

1
. jów do insceniurqj oraz odpowiednich. sztuk teatr•ych. ' niepiśmiennych, k:tÓl""ZJf ~ 

przyszfi, ale w nasz.ych domach Bral tea może być usunięty jedynie przez wspólny wy. ~ wpływem ohydne" psopar 
ręk do roboty nie brakuje„ a do 

1

. siłek wsz_ystkich „WICIARZY". Chodzi tu jedynie o pien;.,- ~d:y niei:nreckiaj, w piep;gydl 
U. Lud. było nam doprawdy bar- d2.e i sami winniśmy zagadnienie to rozwip&ć, w~elQd\. dniach naszej nie{}06głl9ści:;. 
"dzo pilno. Nieieden z nas miał , bo.wiem materiałów dostarczt nam starsi, pracujł}.Cy w tych ~J:lis~li bezmyślnie ~ hxb 
wiele kłopotów zanim się tu do-1 działach, KoJe.ianki i Koledzy. / Rutki bezcennych b~ ~ 
stał. I tak np. jednego z kolegów Nie maJ·_. _,__..J_ych {un..Juszy- nn powyższy cel, z.mu- lkew uż.ywali z.aroiast li~ do 
a pow. p.ińaowskieg-0 ks. pro- ) szeni ~; :,;;'ócii: się do ~h K~ z~· ~n.ia. Ludzi takich ~ ZTeSz.-

,bo\5z.c:z: bardxo odmawiał, strn-1 ~iedz:kich, Powiatowyeh i W o:iewócbich 0 pomoc ~ . łi!i bar&o niewielu. 
•~ył, a w końcu to i ojca aż: we--I soą Pożyczb ta zostanie zwrócona bi.iy.iłaroi tal no- My chc.eioy c:zytnćI 
swał i suro.wo nakazywał, by SY°' szych, jal: j obcych wydawnictw. ' ~ N~jlepszy dowód, że bihliete-
l'lłl do Pawłowic nie posył:al. W ~ to ~ akcja hibłietttano i wyda.w- 1'1t w na.szym. l)Qmu Pa,w[Qwif;-
Pawfowicach - powiada ·- u-' 1· k-im cieszy się- ogromnym pewo-
;cą„ czy pies ma duszę-, nad ps~ I niaa.. 'ezeniero nietylko wśród nas, ~ 
... <lus.ą praktyki · ja.lc~eś hezec-- Wsze~ wpłaty na powyiszy cel przy· iem,- i na- aestników kursu, ale i wśród 
ne odpra.wiaF!. Sodoma i Gomo-jl Je.iy- je wpłacać na konto P. K.. O. &.1-1199 (Wythiał W)"- oltoli:cznych wicia:rzy, k.tórzy 
ra. dawniay „ W~ci"). Zwrot naszego :racllD:enia %Q&aoie- do- lsiążk:i te poprostu połykają. 

I J>Qmyśleć, ie to> Rok Pański 1 konany w sposób następu.P1cy: t Niech więc komisje- hihłiete~ 
1946, rok wielkich przemian I Za połowę (50 proc.) wpłetonej sumy bi.tpli zostan'! tne, dzialajęce w powiatach, l w 
spolecznych, gospodarczych, że l wysłane w ci!gu pierwszego ~ Zft poz.ostała zaś s• :woje-wodztwach. zwró~ sz:e:ze-
to iuż po reformie rolnej, po ' mę (SO proc.) - w obesie 6-cio ~ym, łicztc od g0In~ U\\"agę na jakość biążek 
~stwuwieniu przemysłu. ~ia wpłaty. · 'z.wlaszcza w bibliotekadl pi;z&-

Trudno. powiedzieć, dlaczego Nikt na tym nie straci, bowiem za pienil!dze, itóre jak- 'znaczonych dla m!odzieży. 
tnk jest. Przecież my ani prze- Ze często leq bezuiyte.ame w kosie Koła, moina będzie , Przy tef sposobności pragnie-
ciwkQ religii występujemy, ani I wydać cały 'szereg tal potrttbn.ych nam ks.el, jednocz~- I my stwi.erdzić, iż taka np. lt.s~" 
z księżmi ia<lnych zatargów nie/ nie zaś zaopatrzyć nasze bihłiotełi w doborowe wyda.w-

1 
ka St. Pigonia ,,Z Korohemi w 

mamy. Tyle ino chyba, że nieje- 1 nictwa. 1 świat" zys-kala sobie egro~ 
den z nas wybiedzony po woj- · Poza tym Kola, któce przyj4 nam z wydajniejsz~ po- ! sympatię wśród mlodzieży wi-
nie na oborę księ'i<;! często spo- moc~ uzysl:a~ cenne pl'emie ?::sU,ilowe. . I c.i-0>wej, co świadczy wy;rainie o 
glę.dal. Ale tej mu chyba ks.. C _„___ ł 1

hnn
1 
że taka właśnie lelłtUt'8 t..., s.t _i.___ z.-..uuy więc na pierwsze wp aty i przypominamy, że ._,,„.. J ·-

pr~LCZ nie żałuje. Zreszt~ po I przez naszych kolegów: uw11io~ 
pr d · • · · d dwa 1uy daje-, kto prędko da». ' d · „ ·ll,. aw z:ie- mowręc, za en z nas r na z:a „praw zrwę , zą, naJtJ8r' 

. tak znowu bardzo do niej się nie I Pr~y wpłatach pcosimy podawać dokła.dny adres pis- ' dziej odpowi.adająctJ naszej men-
kwapi. ! mem aytełnym, z jednoczesnym dopiskiem - NA AKCJI; talności. 

Wyszly jednak w czasre na- WYDAWNICZĄ. ' Zwracamy się do Koleg~w na 
nyrlt opowiadań i inne przykre O pnebiegu aicji informować będziemy na łamach l·tej' drodze, aby zechcieli w tej 
rzeczy na świat Boży, o których, nas%~o pisma. 'sprawie wypowiedmeć się P"" 
zdaniem naszym. należałoby pu- ł>łicznie. 
hJicznie~ na łamach naszego or- WYDZIAl WYDAWNICZY w WICl" · \..._ 43 ~y 4U) 
~u zwitµkow~ podyslrnto- l:ur.m Ile~ 
wać.. UL. w Płiwłewi€11eh' 

/ 
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Kto ·winlen? Z uchwal Zjaz~u w Gdańsku 
Istnieją pew ne prawdy powszech- kolejach w pewnych okresach r o„ 

Wojewódzki Walny Zjazd Delega- M ttch ziemiach jak i tych, którzy nie uznane. Do takich niewątpliwie ku! Czyżby w cbecnej Polsce de„ 
t6w .. ~więzku . M1od2ieży Wiejski~j f!ZY yli z i:invch te.renów polskich, należy ,,Młodzież J'est przyszłości:> oiokratyczneJ· stosunek czynnikó-_ 
„W1c1 w Gdansku, który odbył się e..zehy usuneh wszystkie drobne uprze- " ._„ 
w Sopocie przy ulicy Chopina 16 w dzenia, 6 wyr.i ęgnęli ręce do sęsiedz- narodu", „Takie będ:i narody, ja- odpowiednich miał być inny, gor-
dniu 7 lipca 1946 r. kiej, gromadzkiej współpracy, wy" kie jej młodzieży chowanie",· szy niż przed wojną. · 

1) Wzywa koła do rozbudowy ży- ~wo;zenia silnej wię~i Państwa, i.mie- Jednym z w:iżnych cr.ynników Komu na tym zależy? · Kto pon<{• 
cia świetlicowego, pracy artystycznej ~::~ do ugruntowanik6 n';' zasadac_h kształcących 1· wyc· howawczych · s:> si winę za taki i;tan rzecz~ 'l 
i~k śpiew, teatr, muzyka w takim Jemn~go szac~n _u 1 poczucia „ 
)ierunku i na takim poziomie, ażeby przynaleznośct d~ ·1edil:go n~r-0du: wycieczki. O ich znaczeniu chyba Rzecz wydawać się moie błaha 
wytworzyć naturaJnę milę i szczerę 8) Z zade>wolemem w1t6 akcJe Zw1ęz- nie potrzeba się przekonywać, Okre- dla .· niejednego, lecz jest sprawQ 
atmosferę, która by ~sunęła t6k roz" lru ,Mł~zieży Wiejskiej R. P. „:Wici" sem najbardziej sprzyjającym do pierwszorzędneg1> znaczenia dla 
pa-noszone· w obecnym okresie pi- zmierza1ęcę do zagospodarowania fol" · ...11 • dziecka polskiego chłopa i robotni• 
Jaństwo. worków poniemieckich po przez two- urządzania wycieczek \U a młodz1e-

2) Domaga się przywrócenfo pel­
nego samorzęd'U terytorialnego na 
obszarze państwa i .• rzepro~dzenia 
wolnwh wyborów do rad gromadz­
kich, gminnych, powiatowych i wo" 
,iewódzkich. 

r~enie · spółdzieJ.ni parcelacyjno-osad" ży szkolnej jest koniec roku szkól. ka, oraz · intel!genta pracującego,. 
niczych. nego. Oczywistą jest riecią, że na- Czyżby tylko młodzież rodziców. 
Członkowie Woj. Z. M. W. „Wici" leży młodzieży stworzyć najbar- szabro-wników miała przywilej prz~· 

w Gdańsku . starać się będę przycho- dziej sprzyjające warunki do urzą- · jazdu ko Jej ami 'l 
dzić Wiciarzom w tej akcji z wszelkę • · · Bo ludzi pracy nie stać na · lO'· 
możHwę pomocę. dzania wycieczek. Lecz tu .;estesmy • 

świadkami dziwnego zaiste zjawi- żeby w obecnych, .warunkach dzie-
3) Pragnie pogłębienia· i odrodze- 9) Z ubolewaniem stwierdza, iż me" · ci i młodzież wvsyłać na wyciecz• 

r,J6 moralnego młodzieży w oparciu tedy W6lki politycznej stosowane w ska. Bo oto dla wycieczek władze J 

o zasadę etyki, braterstwa i sprawie- politycznym życiu polskim sę nie- kolejowe udzielają zniżek 33%. kę nawet krótszą. Czas najwyższy, 
.d!iwości, podkreśla doniosłę wartość zgodne z etykę i kulturalnymi zwy- Czyżby istotnie nie można było dla aby czynniki kompetentne zmienił~ 
tdei chrześcijańskiej w życiu narodu. czajami obowięzujęcymi w demokra" młodzieży szkolntj uzyskać wydat · ten stan rzeczy. 
Dlatego wzywa do przestrzegania tycznym życiu politycznym. niejszych zniżek kolejowych? Czyż Udos~ępnić należy młodzież~: 
idei. Ch.ry~tuso"!Ych bratei;stwa._ mi" · 10) Wzywa całę młodzież wiejskę nie należałoby co najmniej odwró- szkolnej i zorganizowanej grupowe 
ł~1 bliz1;11ego 1 ~raw1ed!1wośc1 orez i wszystkich młodych, z ruchem wi-
co opar~a na. nich codz1.ennego po- ciowym zwięzanych do czynnej cić tego stosunku i ceny biletów przejazdy państwowymi środka„ 
&twowama ~a~dego człowiek?· współpracy w celu rozwoju nasrnj or- obniżyć do 33% normalnej ceny'! mi komunikacyjnymi na w arun• 
.• ów.n<><;ze~me P°!1~:~la'. ~e nadu- gfinizacji i ugruntowywania braterskie" Sądzę, że możD!l. Wszak '\\ Polsce kach najbardziej dogodnych i .do 
izywame 1de1 chrzesc11ansk1e1 do ce" go zbliżeni.a ws ystk' h J d · ' · 
Iłów politycznych i osobistych spot" z ic u zi pracy. I sanacyjnej można było organizo- ' stępnych. 
ika się ze zdecydowanym sprzeciwem ~ 11) Wzywa wszystkich człcmków wać nawet bezpłatne przejazdy na I 
młodzieży chłopskiej. Zwięzku do energicznej pracy w ko­

łach, a w szczególności do wype-łnieM 

A. Klimkiewic2: 

4) Dc>maga się jak najszybszego nia j przestrzegani6 obowięzków 
JT6dania własności tymczasowo obję- członkowskich, opłacenia skladek, KOM U N I KAT 

-' tych gospodFstw r-0lnych, gospodarstw penumerowania i czytani6 organu 
hodohwlanycbh i za21:<ló,_v d r,zemieSJni" Zwięzkowego i propagowania idei wi- f d S 
czyc OSO• om vup0Wl6 8Jęcym za- ci-0wej un uszu typendialnego im.,, Macie1·a Rataja 
wodo~o bez względu na przynależność · . . . 
pa.rtyJn~ oraz o zapewnienie ze stro- 12) poc_em.a w1elkę rolę, Jaka w od- _ W sprawie ubiegania się o stypendia na rok szkolny 1946/47. 
'tly odpowiedzialnych czynników wa"· budowie zycia gospodarczego Pol~~i 
tunków bezpieczeństwa i rozwoju dla n'a spółdzielczość może wywiązać się O stypendia ubiegać się mogą: Bratniej Pomocy, wykazujęce in:. 
lndywiduelnych warsztatów pracy co ze swych zadań tylko w tym wypadM a) uczniowie pochodzenia ne stypendia, jakie kandydat 
przyozyni się do podniesienia stopy ku, gdy będzie przywrócona podsta- chłopskiego ze szkół zawado- otrzymuje, będź świadczące o 
zyciowej i rozwoju kultu ralneg.J. wowha zasada decydowania o spra- wych i O!ł'Ólnokształcących niekorzystaniu z innych stypen• 

5) W • . . . wac zrzeszonych w niej członków i • ~ . _ 

hl . yr~a p~zekcmame, IZ ws;-yscy Yl zwięzku Z tym domaga się frrzy" WSzystk1ch Stopm 0f8Z słucha- diów i pomocy, 
«: op1 znaJdę się w szeregach jedne- óc · 'łd · 1 · · · • · ' I d h · „ IT · t hl k' k ó wr ema w spo zie czosc1 pe nego cze umwersytetow u owyc l 6) zaświadczenie organizacji, 
„o ~ . onmc wa. c ops 1;go, t. re w samorzędu na wszystkich szczeblach I k ~ • k d · h d 
~WoJeJ precy kierować się będzie głę- organizacyjnych ur„ow orespon encyjnyc . o której należy kandydat lub' 
ho.ko pojętyi;n interesem wsi, dobra 

13 
. · . . . b) synowie i c~órki inteligencji jego rodzice, 

na.rodu polskiego. ) Uwa.za za . szkodliwe wci~am~ nracujacej na wsi o ile sa ucz- 7) zobowięzanie się do calko-
6) N od , k ._ ';)rzez partie polityczne organirecyJ 1. . • . . . ' • h" k 'I 
'dz" ? cm u p;ac ~ycnowa~':zyoh młodzieżowych w wir d-0raźnych de- mami wyzeJ wym1en1onyc sz o. witeg·o zwrotu otrzymanych sum 

:~~rJ~:epo~rgahiz~cJet mlośdćziezowóeł, ~oralizujęcych młodież rozgrywek po-1 Przy udzielaniu stypendiów :.typendialnych, które stypendy-
rze ę l go owo wsp " litycznych I Z d F d , . t . . dd • . d . 

procy z nimi na zasadzie równ1.ści i Gł . · . d . arzę un uszu zwroc1 szcze- s a w1men o . ac w c1ęgu zie-
. . . ownym 1 po stawowym zadaniem ·1 k d 'k ' · · · l i· · d h ·1· uk • 

wzaJe~e?'o po~z~owam';' sw~J .od- c>.rganizacji młodzieżowych 'est w " g·o !1ę uwagę . ni:i a a em1 ow, ~1ęc1u at, 1cz~c o c w1 i on„ 
k~~no~~1 id~oweJ 1 ~rgam~acy1ne1, a chowanie mlodego pokolenia J na r~- .konczęcych studia. czenia studiów 
11en~oJ0~~:~u~:~;aci;:t6w1a ~!ę ten- telnych o twardym charakterze i świa- Każdy kandvdat winien na· . Zaświadczenia, których nie 
~ . . 1. premacJi przez domych obywateli Państwa. d ł ć• • i·n· oz"na uzyskac"w okres1·e w-1-a-
~ne organi.ZaCJe mnym. Zw"" k M. ł d . . w· . k' . w· .„ es a • OJ\. 

7) W • . 1.,,ze • o z1ezy ieJ~ 1eJ „ 1c1 1) t d • • J • - d l ' 
zywa całe społe<;zenstwo· ze" chce tym zaloieni<>m nadal oLostać i:m~ ywowane po ame, cyJny~, na ezy na sy ac po roz· 

t6wno tych, którzy od wieków trwajQ wiernym. - _P 2) zyc10rys, poczęcm roku szkolnego. 
3) zaświadczenie szkolne, Podania należy nadsyłać pód 
4) zaświadczenie urzędu· gmin"· adresem: 

· nego o stanie majętkowym i wa- · Fundusz Stypendialny Ruchu 
runkach materialnych, · - Ludowego im. M. Rataja, Lódi, Do wychowan~ów Un. w~ w Jywonii · -i-Grzędiie 

5)' pismo · szkoły · względnie -Al. · Kościuszki 45. Koleżanki i Koledzyf Ogarkow~ redaguje pisma ludo· 
Po okresie ciężkiej niewoli we dla młodzieży i kobiet, kol. 

~QWU znaleźliśmy się w Wol- Janicek Ol~zowski,_ ~ któ~ pi-
. - nej,! ·Demo~ratycinefjuż ·Polsce. ~~Jiś!lly już P?śmiertne .\vspo~~ .. Nowe- Licea Rolnicze, w .. Poznaniu "i: okolicy 

Nasz trud i walka nie poszły na meme, pracuje w 1>JL. Nasz Ze- . . 
marne. Z morza łez i krwi us kol. Szafrański praćuje w Iz· 1. Państwowe Męskie Liceum 'Go- 1 Telefón Rokietnica 4. Gospodarstwo 
poczęta Rzeczpospolita Ludówa bie Roln. Da\vajcie · wieśći o spodar~twa· 'Yiejskieg!' '!" ·Pozńaniu · ~zkolne w miejscu. · Szkoła ·posiada: 
W · ·1 „ - wszystkich kole· k h ' • k- I 1 pod k1erowmctw€m mz. W. Zem-

1

· mter.nat. . · 
. 0 J!'a. rzuci a ~~s Vf !ozn~ stro-. . , za~ . a~ .1, 0 e- bala_ Dyrekto~a Państwowej Szko- Do~kon.ale po.łożenie ohydwu .u· 

ny swiata, dz1s sc1ęgamy _do ft8C~'. bysmy m<;>gh ustahc datę ły 011rodnictwa w Poznaniu. Adres czelm, piękne gospodarstwa sz1io· 
kraju by odbudować to co zo~· l m1e1sce dumania~ Ućzeh1i: P. M: L. G. W. w J;>oźiianiu 1 le1iiow~·. doskonały ~ob~r sił l?ro~ 
5tało zhtHzone otrzeć łzy siero-· p· · • · d. · · ul. -Dąbrowskiego 159- (Panstwowa fesorskich z Poznama · i wybitne 
iom d '. k l k , • iszcie na a resy_: Szkoła Ogrodnktwa).. Telefon 37-43-. kierownictwo tak pod względem 

' "!" ?Wom 1 • a e 01ll~ z-ag~ic W. · Tropaczyńska Ogarkowa., Gospodarstwo s?.~olne Edwar.!l?WP pe~agogic~nyin ja~ . ~ fad1owyi!1 ::-
t~y Jakie przyn:osła wo1na poi- Warszawa Smulikow~kiego 1. w ramach Poznania. Szkoła .posiada ~a1e rę~oJmę wlasc1weg~ poz10m'I! 
sk1emu spoleczenstwu. Dla pO" J Ol ' k. W S ' interuat. · · · · 1 rozwoJU obydwu uczelm. Nowyrm 
krze ienia 8 ł · . . an szo~s 1, arszawa, mu· 2. Państwowe .żeńskie Liceum Go- szkołami licealnymi powinna in· 
wa Pb k erk W,Yf>Z a imqaty· likowskiego l, TU_L.; Szmig'ulan· spodarstwa Wiejskiego w Rokietnf- teresować się przede wszystltjm 
. ze Y s rzy n~c znowu nasz1;1 Mik-Ołaj Wrocław Krasińskiego cy pod Poznaniem (18 km od Po- ta młodzież, która chce pracować 
g;-0madę n~ dumanie, i gromad- 26 Wici"· -Wójclk Właaysław z~ania~ p·od. l~ierownictw~m in; J: dla lepsze~o jutr~ ~si pots~iej. ' . 
me przemysleć drogę po której W' '~ -' Ber ' N1ewb1towsk1eJ b. W1zytatork1 -Warunki przyJęCJa: „ ukonczeme 
nam iść wypada. ' zg~rze, pocz. zyce, po~. · S~kół Rolniczych ~· O. S • . we Lwo- gimnazjum, lub w vks7•.., tr enie róyv· 

N 
. Lublm. I wte. Adres Ucze1m: P. Z. L. G. W. norzedne. 

as1 wychowawcy żyjQ. Kol. y; Rokietnicy. Poczta Rokietnica. 
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Walny Zjazd Mazurskiego Zw. Mł. Wiejsk. „Wici" w Olsztynie 
Zj.a:ul odbył si~ w Olsztynie dnia Zaprojektowany przez kol, Wa- W}m statucie Z.Jazd przyjął jed- Zastępcy - Firek Jerzy, Pogonow-

H.VII.1946 r. początek o gorlz. 13-ej, cha w imieniu 'lymczasowego Za- nagłośnie. 

Obecnych 92 delegatów. rządu regulamin obrad został przy- Następnie kol Stelmach zrefero-
Porządek obrad: jęty jednogłośnie. wał zebranym projekt p]a1~u pracy 
1) Otwarcie Zjazdu, powitanin, Kol. Kuligowski członek Prezy- na okres do nnstępriego Wa1neg0 

wybór .prezydium. dimn Zarządu Gibwnego w wyczer- Zjazdu, zaś kol. s ·asin pr:1:edstawił-
2) Stwierdzecie prawomocności pującym referarie ńa temat „Zada- zjazdowi projekt zarządu, Komisji 

Walnego Zjazdu. ąia Związku w dobie obecnej" mó- Rewi7.yjnej, ora1. Sądu Koieżeliskie-

ska Bronisława. 

Na teren Wnj. Mazurskiego przy­
była ludność p'>Jska z rozmaityc!l 
stron kraju i z~mieszkała Jbok lud­
ności polskiej rmejscowej, zamie­
szkuj ącej te ziem.ie od wfoków. 

3) Przyjęcie rt>gulaminµ obrad. wił o ruchu wiciowym przedwo- go. Projekt Kom!sji Matki· po wpro-
4) Referat: Zadania Związku w jennym .i obecnym i na tym tle zo- „.. . . · · h. · · •· . Walny Zjazd Woj. Związku Mło-

wauH•mu meznacznyc zmian zo- j . . w· . k. . w· .„ Ol t 
'dobie obecnej. brazował rolę juką Związek nasz stał przyjęty jednogłośnie. . , ; i ~iezy ~1eJ.s ieJ " tkc~ b w sz Y-

5) Wybór Komisji: a) Matki, b) winien odegrać w życiu społecz- me nawo UJe wszyst 1c do bra-
Statutowej, c) Wnioskoweł. nym, gospodarczym i kulturalnym Przewodniczący Komisji WJ?io- terskicj współwacy przy odbudQ-

6) Sprawozdanie Tymc:r.asowego kraju. skowej odczytał zebranym delega- lwie· kraju i zcemcntowania wszyst-
za d M Zw Mł W·c·" •• -, b. · d n> • • k · · tom szereg wniosków, ktćre załą·· ki'ch dzi'eI111·c Polski. Wspólność po-rzą u azur. • . „ i i • wy rano Je no1:;ci{)Sme ·om1s3ę 

7) Sprawozdanie Tymczasowej matkę, statutowi} i wnioskową · w czarny do niniejszego protokółu. chodzenia całej ludności polskiej 
Komisji Rewizymej, następującym składzie: Przewodni- Wszystkie "'-nio,<>ki przeszły. przez I pie ulega wą~phwości, dl3tego .n~-

8) Dyskusja nad spra,vozdania i ·czą~y _ kol. Stelmach. Członkowie: aklamację. W wolnych wmoskach }leży z wyjątkową serdecznosc1ą 
referatem. ko]. . Grabowski, kol. Krawczyk. zabrał g~os kie,r. U. L. ~ Morągu [ ~dnosić się do ty<'h wszystkich, któ-

9) Przyjęcie zmian statutu Mazur, c) Wnioskow:, : Przewodniczący: kol. Beme~, ktory . omówił szeroko rzy oparli się ca!kowit~mu zgerm~-
Zw. Mł. Wiejsk ••. Wici". kol. Sokół. Członkowie : kol. kol. pracę SWOJego umwersytetu, wa- ' rizowaniu. Zjazd potępia wszystkie 

10) Zatwierdzenie planu pracy i Kalinowski, Baryła, Ambroziak, runki przyjęcia na uniwersytet, :elementy, ktf)re dopuszczaj:} się 
budżetu. Wołczak. oraz zachecił młodzież do wstępo- ~adużyć w stosunku do ludności 

11) Wybór wladz Woj. Zw. Ml. Sprawozdanie z działalności Tym- wania na U. L. miejscowej i wzywa całą młodzież 

Wiej. „Wici". czasowego Zar1ądu Mazurskiego Kol. Różycki omówił sprawę roz- 1wiejs~ą. do. :T..decydow~nej walki z 
b) Komisji Rewizyjnej Zwi"'ązku Młodzieży Wiejskiej „Wi- prowatlzenia kredytów budowla-\ \'1~d?~yc1~1~1 t wyzyskiem ludności 
c) Sądu Ko~eieńskiego. ci" złożył kierownik Związku kol. nych w wysckości 3 mil. zł. przy- , m1eJSC'O\..,eJ. 

12) Wolne wnioski, zamknięcie Jan Stelmach. W uzupełnieniu spra- znanych Związkowi przez Pań- 111 
, 

Zjazdu. wozdania głos zabrał kol. Wach stwowy Bank Rolny na zalmp pro- ':a.lny Zjaz~ . del~?a.to:v. Wo~. 
Zjazd otworzył prezes Tymczaso- stwierdzając, że zorganiz,.)wanie i siąt dla członków Związku jako Związku Młodzi ezy "\\ ieJsl!:1e1 „W1-

wego Zarz11du Wojewódzkiegeo Z. obsłużenie naszy1•h 40 J{ół jest za- kredyt 9 miesi;:c:my. Spiawa ta I ci" w Olsztynie stwierdza, ie 
M. W. „Wie~" kol. Wach _Włady- 1 sługą wyJącznie hierownika organi- wzbudziła powszechne zaintereso-1 rozbudowa i ustrój opar.ty na 
sław, obrazuJąc spustoszeme ma- zacyjnego, który często po kilkadzie- wanie i zjazd polecił zarządowi I sprawiedliwości społeczne] .za-
terialne i duchowe dokonaue przez! siąt km udawał się od wioski do ·e· sf'nalizowar:.ie gwarantować może tylim ścisła 
wojnę i podkn·ślając, że jedynie) wioski szerząc ideologię „Wiciową". j J J .i ' współpraca warstwy chłopskiej i 
przez silną organizację i wytężoną Zarząd Wojewódzki dopomagał tylkrJ 

1 
Kol. Sokół o;,!łosił zebr~nym że robotniczej, oparta o poszanowa­

własną pracę dojdzie młodzież wiej- kierownikowi w pracy na miejscu . w przyszłym ruku szkolnym w nie praw jed%stki. Wspólpraca ta 
ska do ~branego p11ze~ sietie cel~1. w Olsztynie. Następnie skarbnik j p~w. olszt~i1skim 30-tu .~ol, i ko- polegać winna na ~spółs~dzeniu i 
Następme na wezwame przewodm- kol. Sasin złożył sprawozdanie ka- lezanek rnoze się kształcie w szko- współgospodarowamu, a llle na pa­
czącego zebrani . uczcili Jednomi- sowe. Przewodr.iczący tymczasowej łach rolniczych na koszt palistwa nowaniu jedm~j warstwy nad drugą, 
nutowym milc<:eniem poległych i Komisji Rewizyjnej kol. ,Różycki I i wezwał do za11isywania się do 
zmarłych przyw•idców Ruchu Lud<„ Stefan złożył sprawozdanie z doko- l tych szkół. . 
wcgo, oraz por,1ordowanych przez nauej rewizji d:;:ialalności Zarządll Zjazd zakoftrz,,no odś11iewaniem 

b~tle1:owców boi~wnik~~v ~ ~ol kość I Ty~czaso':ego or~z gospodarki '. Roty. 
Z1epl1 Mazursko- Narm11ski<:J. I Związku i postawił wniosek o I 

Po Prezydium zostali powołani \ udzielenie Zarządowi absolutorium. P1·zewC\dnicząry 
kol. Włodarski z Niborka, kol. Sa- 1 Wniosek został uchwalonv jedno- I (W. Wach) 
gałówna ze Szczytna, kol. Sokół z głośnie. I 
Olsztyna, kol. Baraba<>z ze Skajwot, W r!yskusji j,1ka wywiązała się Sklad Zarządu: 

Sekretarz 
(]. Łacińska). 

kol. Pokrzywnicki z Ostródy oraL l nad referatem kol. Kuligowskiego' Prezes _ Władysfaw Wach, 1-y 
- kol. Narwojsz ~Giżycka. Na. sekre· 0ł'az. sprawozdaniami zabierali. glos 

1 
wiceprezes Feliks Murawa, . II-gi 

tarza zo.stała powołana kol. Laciń· / d~legaci omawiając przede wszyst-: wiceprezes - Ludwik Borek, se-

Zjazd domaga się od kierowni- · 
ków wiejskich ugrupow:-;ń poli­
tycznyrh, aby w prary swej sta­
nęli na gruncie potrzeb i intere­
sów wsi, i;a gruncie wo·~i chłop­
skiej zmierzai'!tej do niczym nie 
skrepowanego rozwoju jerlnostki i 
aby .odrzucili to wszystko co ugru­
powania chiop:;J,ie dzieli i kłóci. 

ska Jamna. j kim r.prawy wychowawcz.i>. Poru- ki·etarz - Jani!,a Ładńska, . Skarb- , 
__________ _.._ ..... __ 1 szano również s1Jrawę ludu.ości nik - Bolesław Sasin, Kierownik-' . 

l . . . b t . „ . ' I I m1e1sco~eJ, .~rn~ z. 1:a ama roznycn Jan Stelmach, Członkowie Zarządu: : 
·' · ZOFIA · TURSKA 

JERZY NO\VOSIELSKI 

. .. 

Komecłła · ludowo w tfzech 

aktach 

Cena 40 zł. 

~lemenlo~ .udnosc1o~vy~h składa- E<lward Baryła, Felicja ,Mysza- \ 
\ Jących s1.ę na ..aludmeme . naszego kówna, Zygmunt. Wiśniosz, Antoni.I 
Okregu. Włodarski, Leon Wywrot, Bernard . 

Kol. Stelm.w:b w. im.i.eni~1 . K,0111isji '. Bąrabasz, Zastc;pcy: Sabina Saga-. 

I -

·K-Ośnitiszko .-.we· Francji-
Statutowej zref'erował zmiany ja~ łówna, Irena Dorejko, Zygmunt\ 

_kie pależy wprr;wad2ić w naszym Pokrzvwn:icki, &arlro!en 'Vacia-
Słatueie aże9y przyjął on formę i kowsl;i · · · ! ·D•i:.ttalnełć Społ~nn.~ . , Ołwld•wli· 
treść . taką sam1J jak:i Dosiadają 

statuty innyd1 Z~iązków . Woje- Skład Komisj• Rewizyjnej: 

wódzkich. I Przewodniczą~y - Stefan Różyc-
Statut l\fazm„~kiego Zwtązku był Id, Członkowie - Bronisłtl.w · SokoJ., 

stnlutcm tymczasowym opraco.wa-1 WRcław Grego!"ezyk, Za.siępcy 1- -( 

. dlatego ma wieie stron ujemnych i Krawczyk. · · 

„;. latach 1791 . - '815. , 

Cena :3:r_z1. 
Str. 56 

I nym pośpiesznie przez ptttę osób i i Bolesław Szafa1·:r.yński. · Kazimiel'Z 

1

. \ 

1 w porównaniu ~ e statutem który I . b 0 n aby ci a 
. D~ _ n a by ci a chcemy_ przy;l)ć • . Rol. Selmach o- I Skład Sądu Koleżeń~kiego: . , "I w Wydziale Wydawniczy~ . I 

w Wydiiale \11,fy&wniczym . , · · · I · · · I z M W ·R P WICI z. M. W. R.--P . . ·„ W 1 CI ,. · mow~ł pun~t po punkcie rużmce 

1

. Przewodniczący - Ka1inowąki 
1 

" Wa;sza:,,.,a, AL.°Je;oz-~limskie 85, · 
·Warszawa, Al. J~włimskie 85, zachod1~ce ntl~ćzy obu st~.tut~~· Franó~zek, , G:;-Jonko~·ie· - Wiła-, pok. 2I2 

pok. · 212 l .ZauroJektowur.e przez Rom1s1e 'mowsk1 Bogdan, Bemek Jan, Tu· 1 

._ ..... _________ _. __ _.. ~ta~~towe zmiany w dotyd1czaso-! siński Julian J.ipińsld ZP.igniew. 1„ _______________ _ 
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'MIECZYSŁAW „Ml.UDZIK. 

U paludniowycb 

„w 1 c r• 

Wiejskiej „ Wir.i" w Olsztvnie ape­
luje do całej ml.odzieży cnłopskiej 

o czynny i żywy udział w pracac.'h 
Związku Sapomocy Cbłapskiej, 

który podejmu!e trud zorr,anizowa­
nia zawodowego wsi. 

Walny Zjazd Związku lłodzieży 

Wiejskiej „Wici„ wzywa Minister­
stwo Informacji i Propagandy ·do 
podjecia właściwych prac w dzie­
dzinie rep'Olonizadi Ziem Odz:)·ska­
nycb, a w szc:?:ególności. oo wzno­
wienia prasy polskiej, 

7) I gubu dtoni haftowane w te same I dali i granatowe kapoty, złote, 
wzory, co i cała suknie, a spo-riółte i czerwone od haftów. By-

łlflCi Slowia1 dem - niby biała piana - ko- waję też spodnie długie do kos-
i :onki. Na głowie czepki - roz- tek, szerokie jak spódnice i pli· 

. Jakiś brzdę<: krzykn~l: Żywio na,.. ·a tak o wiele cudnie•sza od 1skrzone od kolorowych pacior- sowane. 
Cłrug Tito. Po<lchwycili: - ży. tego, co nauczono nas ~nawać ków„ lub wysokie czepce podob- Najśliczniejsze Si! stroje dal­
wiof MŁlłlł dziewczynka wyde-- za egzotyczne. - . Czymże wo- n~ do bislrupiń:>łcich z P<!znań- ma~kie. Bluz.ki o niezmiernie 
iclamowa~ nadspodziewanie dtU- bee tego-, co zobaczyliśmy w s~o. Na SZ}'Ję zakłada.Jl! ko- bufiastych, wzorzystych ręka­
~-i olu·zyk na cześć dem.okra- górnych salach Muzeum, sa eks· b1ety czerwone korale lub na- wach,. ale smukłe w pasie. Suk­
tycznej federacji narodów jugo- p<Mlaty z Hawai, Nowej GWinei, :-zyj~iki ze srebrnych monet. Na'nie dJugie„ obszyte k«onkami. 
słow;rtń!>kich. Wiei.u spośród "Fr Bruttu, Konga cz.y płd Arne- nogt kladę ,_sknrpe~, czerwo- A z góry do dohr pasy„ wstęgi 
nas było zachwycorych tak ryki, z Indii, Chin lub Japonii, ne, pomaranczone 1 zolte pasy haftowane w przecudne kwiaty, 

_efektywnym przeszkoleniem. Żch które agl'ldamy na dole? łub wyszywane 11·e wzory, pe>- coś - czego się nie da opowie-
je mi się jedhak że nie pomvlę p „ . • . st . dobne do naszych huculskich„ dzieć. To trzeba zobaczyć. Do 
się gdy powiem 'że nie wszyscy. Ir~ rze;sch .00 ~tl ~ P~l- i kierpce z czubami zadartymi do tego dochodzi wzorzysta chusta, 
.Wszyscy do~tiliśmy róże,. kt6- ~e!Il id runę l J praf ~ góry, wi~zane kolor:owymi narzucona na ramiona i sięgaja~ 
rymi my ~ kolei musieliśmy po-ł- -01~ u 0 :1 ~ . i trg~s !;h" wsb!źkami. Nos'Z{l też suknie ca na plecach do pasa, a na gł~ 
tern obdarzyć inne dzieci na ko- ~cru 0 

w_L_ e, wie ~pow~z . :- . hmłer nakryte białym iartuchem,I wę czepek; - od pasa długi, 
xytar„u jn~eis7m ~ u nati , e ~::=.eaez przez który \\-'ZOrzystym pasem cudnej roboty fartuch. Na okre-

W -d1~0-dz~ powTotnej zwiedza· m~ ~ arz-.a Słę_ sdpo ac w ,a:unynl<\ l przewijaj~ się wyszycia, - blm- . ślenie piękna tych strojów brak 
my zakład gdzie ksztalca s ię ~uełscu ~.Je nym czasre ty e i-i z białymi bufiastymi r~lawa-j słów. Zasadniczym elementem, 
młode dzi~wczeta na \~cho- tuypow ~ jQW .~~raz, ~eprezJen.· imi - a na to kaftan modry lubi ~tanowi!!cym o ich pięknie jest 

" · , .fł.Cycn wszyslJi..le regmny u- - t l ~.1- -~..... • • 1 b · haf · i__ w
1 
~wczyn~ do przedszkoli, .a da.· g~-.wiL ~g-r~nboa: ow'/, ae taK uu:>L~le 1 arwa i t; - wyszyc~a .U.: 

e1 wyd-ział medyczny urnwer- W . . !ta.... ga.o wyszywany, ze wy- gactwem swym, rozma1tosc1~ 
sytetu zagrzebskiego. . 0~~lonych .gablotach st~. rlaje się fanta.z.@ ma\arsła! lub pom~slów i doskonał~ techniki! 

» mane.-~y„ ~iane w stroje I strojem z bajki, a nie rzeczywi- wykonania zdolne sa zachwycić 
X cudne, m1stern1e wyszywane t d • · M · • • ·b d · · ~ · 

· Kiedy ~l\&iej oględamy bo· przepyszne w kolorach. Oto str~ ~ !"' 0 zteme:i'. ęzczyzm w naJ a~ zieJ wytrawnego 1 ':"'Y~ 
~ate zbiory Muz.eum Etnogra- je chorwackie; białe, dJugie do bmlych spodruach, _w czarnych magaJęceg<> znawcę; • - t~kich 
hczneg~. Jest !o coś„ co daje kO'i>tek. suknie, wyszywane tak: lb~ch. z <:holewrunr, w hufi~ artystyczi;>:c;h pomysłow mogłhy: 
prawdzrwe, MJCZystsze przeźy· bogat<>, ż.e właściwie 7.dają. się ~tei kosrulJ ~ wyszywanym gor- pozazdr-05oc prostym chłopkom 
cie. coś - co porywa i olśni.ewa.. jednym platem k:wiatów, sfaldo- sem i przepasanej ozdobnym po- jugosłowiańskim niejeden artys­
Te zbiory - to pra_w?ziwa egz().. wanym na kształt ~ulmi. Bufia.-J~m, ;iosrą, shzęce się ~ pa- t~ malarz, nie jedna artystka haf· 
tyłm, bo tak przectei: mato ma· sfe rękawy oo ramion do prze-, Ciorkow, kołeczek, frendzll ser- cwka. I to wsz.r.otk<> utwierdza 

/ 
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„ SC HA DE-N f ft I U O E" 
„Walki łlłedycb" 

„ W I C 1• 

Po.glądy R. Dm-owskiego 
na zagadnienie: Polska i -Rosja 

li 

z niekłamaną radości3 z.a.miesi.- , 
czono w ostatnim nmnene ,Wal z książki jego „Swiat }.!OWojen- niedołężnym powstaniu, w ldórym 

1 
na to, że ich rola i znacz•'nie, dziS 

Młodych" artykuł Tadeusza Rek. y i Polska', wydaęi.e III, Wm·sza-· znów służyliśmy za ruir.zęJnc wl'-O- jes zcze ogromne~ stopniowu zmale­
p. t. „ Wici nad przepaści~"- wa 193'.l pnytoczymy lu mb wy- gów, w psychologii narodu polskie- ie. gdy l)'mczasem .zdanian moim, 

zamieszczono go .skwapli~i«:,. -w •3tków. go rozpoczął się i;lęboki przeiom - Hosja zbliża się do roli pw..rwszo-
h mteJSCU •• nic uczynił on wszakże oasugo sto- 1"2(dnej w słosuckacb śwJ.tl.owych.. całości, na onorow~'lll N~~ sto~ek do R~SJl w pne- su-nkn do Rosji, ani DL'.)•łrzejszym Naróll nasz musi rnbie )a~.no zda-

mimo tego. iż łf' pierwszy ~umer 'iZłoSCI ?kresla Dm_ows~ na str. 135l\ ani bardziej godc.)m 'mm::c.'u 'SaJDO· wać sprawę z jej połoieui:i i z ro· 
po zlocie Krajowym z. W. -o. sposob nast.ępUJlł-C)' • istnego". li. która jej w świecie przypada i 

Widocznie Redakcji „ Walki Mło ,;w naj'ważnieJ~zym . dla losów ł Na temat wojny poJs~o-sowicr- m8;c;i dobrze wiedzieć, do ~~L<'go ?W 
~~;.:.;i\~~g:UW:~ ~t=a~ aszej oj~~Y d~ae~c;wym. 4- kiej w r. 1919-20 pisze Dmowski na l ~ w ~ł?sunku do Bo~1.1. To J~t 

, L g refiie dzieiow. rosyJsk_tcll._ ktory słr. 227: naJtrudn1e1szy . dla __ ffi;YSh polskteJ, 
z niego skorzrstac, zaop~- -UJ.ac _ ·„ zaczął od Pio.tra_ w1e!kie:;o, a Włn~a·wi·e od ...,....,..„tku 1·.sh..J"enia ale n_ape_ wno n. a_1wa_zn1e1szy a.la pr:l_zy~ .ciekawym dopislaem pon1ZS%eJ tre "' t"'t • 18 •- I ~ li""'_,, • . „ ł I k d ał l t ci: ońezyl ~ wo1m-: „ ~- ro~, ~ 0 odbudowanego i;aństwa, s~ osc po s 1<;~, Z1 DaUCJ po 1 y-

t...._tł ;ład })Olilyczny 1 opa<k:k mysli i _ ~ „.... ·ad ~1• dow --'"w u.i Jn zewnetn:ne1 . „Pod powyis~ yu f-m CZ)T • • p 1 ił · me m1e..,.,ny % n,~ ~ 
tamy w ostatmm 111UUeJ:ze ..No anstwowe1 w 0 sce ~l'd'W ·cli zes-1 to ieby Sowiety na -seńo p"2edsię- Ta dziedzina W)'lnaga wicie pra· 
wego WyzwolaJia" . następując) .ny w sto-sunku do Ros11 musi . st~ I~ ~rawę na Pol'ikę w celu cy nie tylko w . względu oo .dotych-
arty,_, Tadeusza R"''-„ być tylko na odruchy, kwr:·,•. - ~• ..... ,...e-•" Jeżeliśmy widzicJi .„ 'li łsk. . le 

ILU1 .,...... · - li ~1. • .r.,1 jakimś celom to me I JeJ „~~~ ...... r.zasowy s..:.n my:s po llCJ, a 
Tym razem o polityce Michał: ieze ~3 Y ' bolszewików pod Warszawą w c. l:tkże ze wzg l(.'du na to, 7.,;o n.1 tym 

Jagły w ZMWRP ,,Vki";wypo nasz)m". 1920, była to tylko konsekwencja terenie krzyżują się najr· >ZDJajtsze 
wiedział się jeóen z Wl]:t~rszy_d ,,Nasza wałka z Jłosją w. Xf.l l wyprawy kijowskiej, maj.ącej n.~ •• ce- interesy, cr..asem obce, bąJż pozor­
działaczy wiciowych. w~ołtwor tuJeciu dała liczne karty J>OSWl~- 1

1 lu oderwanie Ukramy od Ros11 • nie p170-jame bądi wyraroie wro-
ca wiciowej teor_łi agraryzmu_ nia i męueósł.wa. _zrodziła ·!1aJ- Pisząc 0 prze\\TOcie w Rosji i o gie. które nsiłują i bedą .uoowały 
nawiasem doea;emy: t.""Zł~l'-'le i?sz:i. ~zje patra'!tymm. Ja~ 1 głebokich przemianach, jakie temu wyzyskać nas dla siebie". 
który reprezenł~~ał racz~J _pra 'wiat w_:i.dział. ~I~ w le~ w. alce m~a l prze'\\'TOWWI. towarzyszyły, zaowa­
wc skrzydło WlClowego swJato . za. me ~iala, me .tiai:towaH ia Dmowski na 135 .str.: 
JJ~f?łądu w czasach, gdy M. ~ag~ ~ P?Clębiał.a; Pru:c!wme? '~Y: ,..Jeieli my z tych zmian nie bę­
~zy b~ ~a l!!°o-wslrieg. ~ 1 oor2Z bardzie) ~ecm dziemy sobie zdawali spr.Jwy, dro-
mz SŁ M_ilkowski.eF •. _ lała. &lSZ stosune~ _do RosJ~ sta- i iei u to zapłacimy. niż ktokolwiek. 
Porównarua bywaJ:& mebezp1ecz 3ł sie cor:az_ 1!mdzieJ ~myslnr . Przy naszym połoieniu geografia-

ne. . , • .. t coraz bardzie1 . npok~Jąc~ : • ' uym. musimy ZD2C Rosje. i rozumie~ 
Od. Rek chcąc pognebić !'ch0~1 Gdy po ostatnim. najbar JzJeJ J1IZ wytwarzaj~ sit obecnie warunki 

rzak~g'! ~rawci:. wszys~ ,.me- ' 'ej istnieni:a Jcpjej niż jakikolwiek 
szc:u.:sc WtcLowyeh • przyro~. g _ nny naród w Europie - inacz.ej nie 

„Trzeba przede w~słltim oo:yś· 
eić nasz grunt umysłowy, t.Trzą~ć 
z niego chwasty, które pow tały po 
dawnych. smutn!ch ~t. i któ­
re dziś w)·siewa bądi o~jącc na 
bezmyślności ludzkiei k~ndolier­
stwo polityczne. bądź obce '!Zynnilci, 
wpływami swymi przcnikaJące d• 
nas2lC;:·o paii.~l wa". 

d? Prezesa ~L.. - Redalu:1a „ Wal-l jeśli idzie o poglądy na zaga~nte· znajdziemy w stosunku do niej 
k.i Młodych" ~~. ~edług utai:tego nic .,Polska i Rosja - bylem ~t- ..vlaściwcj drogi i łatwo nas będzie 
szabłomi d:alei I }DZ ]}rzebąkuJe o nie b1iźej poglądów Dm<1Y.·sk1eg użyć jak ju. ż używano Da."1 za na- p 'k • • u 
Remanie ~o~s~ • niż op. aałorów ..ac!de11 ~-~"· rzęchie polityki cuduj„. omocm 0f f13DłZ3CYJDY 

.z ~ śeiM~ł moźnaby ps:ze- I ~ nawet r~kcJa „\\'.~Iłu Młu Trzeba się przede wszys~ ~-I"· 6 
w1dziec następuiqee porowname.- dych przy.ma rm słusznosc. ć myśleć o Rosji czego30ly DJg- k . .k b k • • . • 
L jeszcze nastepne -:-- ai do ,Jcoll . .i Ni.e sądzę bowiem •. _by „ Walk. d Y na rawdę nre m~ieli". I to SliłZ a, ez tore1 me moze 
bo~cjonisty" w~ączme. . ~ych" mogła 1iotępic tego r~ YNier!'al proroczo brzmią słow3 is/nieć i rozwijać si,ę żadne Kolo 

A.Je skoro jau mowa o Romame ; JU poglacfy n.a sprawę rzecw~ego ski któ czytamy na I w· .„ 
Dmowskim to przypalrmt;' sie jeg-.> 

1
· stosunku Polski do Rosji. głoszon °~ 

1 
tf~· re „ 1Cl • 

popll}dotn na 7,ag~cnie tak dzis w czasach .panowania ~geody strome · • • . . . D b · W J-~-1 W 
aktualne: Polska i Rosja. [wyprawie kijowskiej", :i wi(!C „Ros~ islnieJ~ dzis. . Jak~ . ~ 

1 

o na '.Ycta W ylUWte y~ 
Moszę przyznać, że dlociaż w C74rsacb kiedy niE:Słety „W:Jki llb ąsiad. 1 to qsiad _ na1w~e1szy, dawniczym Wici„ _ W arsza... 

owych czasach" należałem do wai- dych". ~"jako p.i5ma. mi jak ·ak to prz~szłość n~awodnie po- "
1
• · • ~ , 

2 ~eh czynnie z poglądami Dmow- związku jesu:ze nie bylo. . ka~. _P6!1'1Jllo bo~em_ całego sta-
1
wa Al .. Jerozo unskie Il D4'K 21 • 

słUego na zagadnienia nstro_»we i . rua, Jakie wyk:-zu1ą N_1emcy "! ~- w cenie 100 zl. 
gpolec.mo-gospoducze - to jednak, Hiclaał J'agła przątaniu naszeJ uwag1, 7aD051 .się 

mnie jeszcze w miłości i podzi- ne na ścianach i poroz~zcza... ~toły, kufry rz~bio. ne, garnki il ,Od Zagrze~~a na szczyt tej 
wie dla samorodnej sztuki ludo-lne na steiskach przedmioty- 1ałerze, kołys~ obrazy, na~t gory . . ~eglosc 20 klm. - ,do 
wej która jest początkiem i koń- Ot ,_„ '-- „ . __ .!.L! }wiaty w dcmczkach ·na ·~me. podnoza 8 klm. Reszta - to 
cen: jest najwyżs~ -bo naj- . ł o-..iddunszi.o~rue ~~: To sa izb\,- żywcem przeniesi@ae wspaniała, serpen~ w~ 
pros~~ _ wyrazem sztuki Tr.o owT? 'wrdzeał odna~\"..'~""1_ • ze w;. i tu, do miasta, do sal mu-(.się aroga na sz.czyt Słjeme. Po 

~~.1"'' • : o mow mo ee OnJAOW; 1'.0- ___ 1_ eh. C:roo ·· • l 
Stąd bierze Slę wszelka sztuka t ścio1ew meczetów - młynów z-eamy . d -'-'- ł . ze. nu1am~vr w~ echogro-
dotad zmierza. _ J . 'h. z . h ' . h I ,znowu wraca się o .g~ 1 • y l wmmre. w wmruca wre 
W~ mn· ~eh salach wi-„ .-cy '":ekVCJny~ · tyc .b 05}~.~ict. za- tek ze stroJami, które aż -mienią I proca; - wśród zielonych, osy-

'J ~ ł'- , o awia nas naJ aruzlej zw '- G d • · · h L_ ,.1; 1·' · · z ne i wybijane miedzią, volenica ml 1 wa· T~ się w oaacn.-:- . o zmami ,moz fpanyc srevn~~ p,-~e~ Jsct ~1: :!br~i złotem. Cudnie inkru- młyny ;po~ftś~y ~iej na na patrzeć na me, 1 odkrywac CO:. 1 negron czenv1-~ruą :nę Jak ma;a 
c.towane pochwy na krucic.e sta· Sa · z · - - do 1 - raz nowe ~czegóły, coraz nowe I barw. ne. „ bluzki <izt~.WCZC).t. To 

• • • bo' ' Wle. - nuemaJ<! one wo n~e cu.da. znów m11amy wraca1ave z targu 
re p1Stolei. m1sterneJ ro ty, ·- w miarP. potrzeby - swoje p . . <t! B, d •. L: • b " ' · 1-.1_. • •-' h ft . . :i:· • - 'b ostanaw1am - Jesu og a 11.0'lnety, - o 1e ręce maJ(} wo . trzewi Kl t uty SK-orzane1 a o- miejsce posto1u l w ten sposry , , , 1.: d , · . ·ł h d · · «1 • · 

0
• · J · • • • • 1 d „ - wroctc tu JUe ys Jeszcze. r.e a na o owac zw1"a~ r wane Złe onynu _menu. obs)uguję nadbuezną u nosc b 'ym'ie ko"sze lub dzbany 'Jest 

A dal · · - 1n; Ob-1- d· · SWEME 1 SAMOBOR · rz . , · . eJ - instrumenty mu ro .czę. U'l\. staro awne, me- to południowy sposob ·noszema 
muzyczne: G~1e, ~ury, liry, u~Y'vane już .dziś narzędzia rol- N~i j~osłowiańscy gospo~~- deżarów, ale tylko u kobiet. Na 
ko!>~· fu1adó, - .dtple .dalma: . m~, drew.mane soc~y, radla, rze me daJą nam s1ę nudzie. g1;Jwę zakładają ohągłę pod­
ty~, chorwacki_e .svizale 1 onuce, łet_nt~ze~ :- Jarz~ n~ Wszys!ek czas, wol~y oo ;.1'7est- icładkę, owinieta w weinianą 
z~le~ instrumenty, rak1ch u nas woły. Gdzie. mdzie! p<KOZWl~za- niczenta ."'! ko~gres1e, pos~1ę~- krajkę, która łagodzi ucisk cię­
si.ę me spotyka. O~~k tego foto- n? za;ruwy 1 ~Id do drzwi~ - my na bhzsze i dalsze wyo:czki· żaru, Na to stawiają kosz czy 
~rrafie z ~oczystosa weselnych: m~tore z ruch to J>:awdz1wy Ki~y idzie się ulicami Z~- pleciony baniak , i zachowuj'!c. 
posz~g<?lne ~ragmenty zwycza ma1stersztyk kowalskiej roboty. grzebia, to poprzez glębok1e zdumiewaiaca rownowagę. bez 
JOWe i_ w~do~1~lcowe. • _ Tu. ~daki i, k~żuchy cho: wyrwy ul1c widać, d~leko p02a podtrzym);;., a°i'lia go rPkami, ru-

Gdz1e ~n~1e1 - na~ynia z~ ·wackie i slavonskie,. torby sko- miastem J?8Smo ~o~. 1 granato-J ~zają w swoj'! drogę. Kiedy ogl~­
J~ne, ~b~1ane, drewmane ły~- r~_e, P?SY• - ~tro1e weselne, wych ~ow._ Na1bhzszy a zara- da się grupę ta~ich kobiet -
k~ o rzezb!onych trzonkach1 rzez- w1ence zmwne, ~arzma na. wo- zem rui]wyzszy. szc;yt z !ei5? 1 orzypominaj~ się karawany ~o­
Lione. truer~e, malowan~ gar- dę z wyrzezanymi w drzewie or· pasme nazywa się ~11em-: 1 _g°'.' hiet - niewolnic gdzieś z dalek1e­
r.usz.lu. Zaw1eszony. na łancuchu namentami. . ruje nad dacha~1 kamte.f\tc J 

1

. J!O Konga, dźwiga "• re - ł>'.:>­
ga~ek do go_towama na woln~m To znów całkowite, naturalnej s~ami kościolow. Pew_n~o dobnie .jak tutaj - olbrzymie 
ogni~; - to Je~~ z czas"!, kie- wielkości wnętrza chat z kom- dnta cale tow~ystwo ładuje saę &bany na głowach . 
dy rue znano p1ecow na wsi. pletnym urządzeniem; _ łóżka do sambchodow. P~y, dokad 

1 tak llUjamy krok za kr~kiem nakryte samodziałem, ze spi~ I n~~ wiozą. - Na ~11~ef - ND j (Dalszy cięg Msł:fpt) 
- sala za salę - l>Of"OZW1esza- trz.nnvmi DO sufit ooduszkanu, Sl_ieme? A - to p1ęlm1ef I 
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STEF AN WIESIOŁEK , 

li Wojewódzki Zjazd „Wici" w Wars_z.awle . 
W dnit~ 7 lipca odbył si,ę Zwy-. oklaski. Widać było, że masy Szczerba Czesław, Matlęga Ry- ' budowy własnego. chłopskiego 

czajny Walny Zjazd Delegatów Widiowe zgodne sę całkowicie szard, Wójtowicz Jerzy, FijałM domu w Warszawie. 
Woj. Zwię.zku Mlodz. Wiej. z kierownictwem. kow:iki T?deusz, .Pon~owski VI. Doceniajęc dotychczaso­
„Wici". W sprawozdaniu z dzialalM Manan, Osi.ca Franciszek 1 Sko- we osięgfiięcia na odcinku refor 

W olbrzymiej sali b. szpitala· ności Zwię~ku Woj. w okres~e wron Ludwik. . my rolnej domagamy się dalszej 
Ujazdowskiego zg·romadzilo . się od. 9 gradma 1945 r. k.ol. Węs"Ik Do Kom. Rew. zostali wy- przeb.udowy ustroju rolnego 

" ponad 600 koleżanek i kolegów 1 WLncenty prze?staw1ł . cało· brani Koledzy: Dębrowska, , NoM przez plano.we dokończenie par• 
przybyłych nawet z najodleglej- tształt dokona!'eJ !?racy. Spra- dzykowski i Nowak. W gronie celacji, a w szczególności dóbr 
8zych powiatów \-.;ojewództwa. W?Zd?wca stw1e;d.z1!, ze mimo Sędu Koleżeńskiego ziaosi"ędą Ko- martwej ręki, komasację, melio­
Mimo rozpocz.ynajęcych się yv1~lk1ch . trudno~c1 J~k _br.ak. Io" ledzy: Fabijański St., Rejniaik J., rację, ·upełnorolnienie gospo.· 
zrnw młodzież Wiciowa nie ża· 1.:ah na sekretanaty t sw1ethce, Makowski T., Sawicki, Kujawa. darstw karłowatych i zorgani!ZoM 
lowala trudu i c,:zasu przybywa" brak zrozumi~ni-a w~ród. s!arsze· Pod koniec obrad Zjazd u- w~nę akcję osadni~ n,~ :zie­
jęc licznie jako delegad kół będź g'O spolecz.enstwa . l nI":J~d1:\0- chwalił następujace rezolucje: mLa·ch. Odz~kanych., ~ ierzy· 
też jako zwykli uczestni<::y, by krotme • władz, ~1mo c1ęzki~h " , . • my, ze nalezyte pok1erowame 
~'łysłuchać sprawozdań ustępują- ~amnkow mat.~nalnych, na Ja" ~· Zebrana. na Walnym ZJ~~" akcji! osadnictwa spółdzielczo" 
c;ego Zarządu, ocenić prnce do· lne n~p~tykahsmy i napotyka~ dzi~ _9elegatow Z~. Ml. "'Y1eJ. pa,rcelaoeyjnego znacznie przy­
tychczasowe, wybrać nowe wla- my, dzięki posta~1e zdoby~czeJ '!W1c1 w Warsre.w~e. w dmu 7 czynia się do stworzeni.a zdro· 
dz.e Zwi{lzku, przedyskutować i ml-odeg. o. pok?l.enm chłopskiego, lipca 1946 r. młodziez chłopska wych warunków w rolI11ictwie. 

- 'lł d W k d województwa warszawskiego od- . . . . • utrwalić pla;n pracy na nowy o- :.v1 o. z1~z ic10wa. przesz 0 Y daje hold bojownikom Ruchu y~I. Z~VIązek Mlodz1.e-1:y WieJH 
kres następnego roku oraz wyra· lamie. t prace związkowe pro- Ludowego poległym z rąk bmto· sk~eJ stoJęc na. stanowisku prze­
zić swe troski i dążenia w reali" waidz1: Sk.romny n.asz.. doro?ek bójczych. w walce 

0 
utrwalenie budowy . ustroju . gospoda·~cze.go 

zowaniu naszych z.ałoże~ ideo- o;gamzaCY_Jny wyra:za się w licz" i,asad demokracji opartej 0 deM w ~p?rc1u o za~ady spol~z1;l· 
wych w budowie Polski Ludo· b1e Li83 kol zorgamzowanych w Ha-rację ideowo _ programowę cz.osc1 d?ma.ga się od .cz);'IU11kow 
wej. ' 18 Zwięzkach Powiatowych Zw. Ml. w;.,,.

1 
.. R. P. ,,Wici". Wy- m11aroda1nych uzdrow1enm obe.c· 

obe.Tmujitcych pełnoprawnych, ....... ti tym d 
Liczny udział przedstawicieli posiadajęcych legitymacje -:a.żarny niezłomna wolę dalszeM riego s ainu rzeczy na 0 cin. 

organiz.acJ'i i instytucji spolecz" 82 l k • W ~o kroczenia po &odz.e wytknię- Im przez wolne dem?-kratyczne 
nych i zawodowych świadczy 12· 5 cz on ow. pozosta· te' rzez bohaterska śmierć na· wybory na. ws~ystkich . szc:ze-

łych trzech powiatach woj. w.ar- J Ph J'co' . braci-" blach org-amzacyJnych społdz.1el· 
o dużym za-interesowaniu star- ~zawskiego z.aczynaję powsta- ~zyc o w l · · cz.ości. 
~-zego społeczeństwa ruchem Wi· wać pierwsze komórki wiciowe. II. Ruch mlodz~eży wiejskiej VUI z I d . k 
dowym. W okresie sprawozdawczym świadom znaczenia oświaty jaH . · e wzg r u na n.iepo °' 

I tak pośród f11łodych Wiciow" odbyły się w 11 powiatach dłuż· ko podstawowego czynnika, J{ICY stan z~ro~i~ ~a ws;, brak 
ców zasiedli przedstawiciele ~ze powiatowe kursy ideowo:- dźwigajacego państwo pod le;karz.y, szpit.ah. 1 srodkow lecz: 
W · R d N d · b K . • · • · 1 d " k ltu 1 ym · gospo- mcz.ych, opieki nad matkę 1 OJ. a y aro oweJ o . ur- programowe 1 osw1atowo"sWle· wzg ę em u m n i d · k' ł d · · hl k . k' K . Ok S k k f „ '~arcz m domaga „~ę J·a1· naJ·- z1ec iem, . m o z1ez. c . ops a p1ews 1, uratonum r. z . tlicowe, oraz szereg on erencJi " y , d .,.. . "' domaga się unormowiama ho· 
ob. Kaczyński Teodor, Z. N. P. i kursów gminnych, Kilkadzie- szybszego wprowa zema w caM . • . ty l k k' . 
ob. Rulewicz Jan, S. L. - ob. s-iiat kompletów samokształcenio· lej rozciagłości nowozakreślo- nolanow ~k:Z) ~ ars ie 1 

Tomczyk Zofiia, P. S. ,L, - ob. wych praoowało nad podniesie" nych ref~,rm oświatowych. od op at ~ sr . 'l ecz~ic~ ~raz 
Gójski Józef, Zw. Sam. Chł. - niem swej wiedzy · ogólnej. przedszkoli do wyższych szkół torga~iz.owanlla. gęste1 .sieci °" 
ob. Cegiełko Aniela, Zw. Rew. f'zynnych, stałych świetlic orga- włacznie, szeroko r02budowane· srodkow zdrowia na wsi •. 
Spół. R. P. - ob. Frelek, Ch. T. nizacyjnych jest 65. Urzędz.o· go" ~z~ol;iictwa z?·~odow.~go, XI. Młodzież wiejska wzyw8 
P. D. - kol. Siennicki Al., T. U. nych zostało około 500 przedM rozw1~ięc1a sze:okieJ akc1.1. w swych ojców zgrupowanych w 
L . .:... kol. Zadróżny, Izby Rolni· stawień, chórów cona.Tmnie.i za-kr~s.1e. ~urs. 1 stypend1ow, politycznym Ruchu Ludowym do 
czej - ob. Nowak Jan, U. L. w dwugłosowych jest 25. W 105 m~o~hwi,~·J~CeJ. masom . mł?M zaprzestania niepotrzebnych 
Głuchowie - dyr. Kołodziejek, zespołach przysposobien1a rolni- dz1ezy W1eJ.sk1e1 ksz.tałcen~e się tarć, szkodzących przede wszys_t· 
Woj. Rady Spółdz..MOsadnicze.l- czego brało udział 926 Wicia· we wszysthch wa1runkach. kim wsi. Tylko prawdziwie rz.e. 
ob. Kalenkiewicz, Redakcji ;;Wi- rz.y. III. W z.wiazku ·z ·obńi<Żeniem telne stanowisko w realizowaniu 
ci" - kol. Młudzik oraz kierow· W zakresie wychowania fr się poziomu ~oralnego mlodz-ie- głoszonych haseł z.dobywa ser 
nitk Zarz. Głównego - kol. Ja" zycznego stawi·amy pierwsze ży na skutek 6-letniej okupacji ce młodzieży i ma w nich gorę· 
gii:sżtyn Wł. Spośród organi- kroki. Włożyliśmy duży _ wkład występuje potrzeba wychowaM cych zwolenników. Walny Zjazd 
zacji młodzieżowych był tylko w akcję parcelaoeyjno-osadnicz.ę, nia młQd,ego człowieka, uspo- Z. M. W. „Wici" stoi z.decydowa­
przedstawiciel Z. W. M . ..,... kol. dając z naszego Związku iinspek· leczn~onego i twórczego, przy- nie na stanowisku jedności ru· 
Słabinski. · tora wojewódzkiego i 9 i.nstrukM stosowanego do !;\Owej rzeczy- chu młodzieży wiejskiej. Obce 

Po otwarciu Z.faz.du przez pre" torów powiatowych. wistoścl. Uniwersytety ludowe są nam wszelkie próby rozbicia. _ 
zesa Zwiazku kol. Fabijańskiego Następnie kot Dębrowska Gra-· jako instytucje wychowawcze Jedności tej gotowi jesteśmy 
Stanislaw'"a liczni mówcy spośród zyna w sprawozdaniu. ka~owym młodzieży wiej.skiej winny mieć ?ronić wszelkimi si!a~i .. Wyr~· 
:,rości podkre~1A.li wielkość za- ciała obraz gospodarki fmanso· zapewnionę opiekę ze strony ca- zamy glębokę nadzieJę, ze chwi.. 

~ dań, jakie „Wici" realrz.uje na we.i Zwięzku, stwierdzajęc, że lego społeczeństwa c:hłopskiego. l~we roz?icie. Ruchu Ludoweg9 
polu kult.-oświatowym, wycho" podstawę jej sę fundusze _wlas" IV. Związek Młodzieży Wiej· me będzi~ r:'-1ało t;walych ~· 
wania, przysposobienia z.awodo- ne i s~b~ydia Zarządu Glowne- ~kiej, pracujęcy na odcinku spo) st~w. · Dęzyc będziemy ~o Jak· 
w ego i t. p. ~śród szeroki·ch g·o „W 1ci • łeczno-oświatowy_m domaga się I naJs~ybszego . z1;dnoczema, c-0 
rzesz spoleczenstwa zwłaszcza Plan pracy Zwięzku na rok przydzielenia mu odpowiednich ~'ławiamy sobie Jako cel. . 
chłopskiego . . I·as.tępny nakr~śli! kierownik po~iesz.czeń na biura i świetl.ice XII. Zjazd Delegatów stojęe 

Po jędrnych. pełnych pow~g! I Zw1ą.zku. kol. W1es1~lek Stefan. konieczne w pracy na :vszystk1ch na stanowisku dalsze&'o s,rstema. 
E-łowach rzuconvch , przez gosc1 Ozyw1ona dyskus1a dała wy· szczeblach orgaruzacyJnych. Do~ tycznego , rozszerzania i pogłę 
'cl.o „Gromadv Wiciowe( wyg-Io" zaz zainteresowań zebranych. ty~hcz.a~wy ~tan r~.eczy .w teJ biania pracy z.więz.kowej z.w:raca 
sił kol. Jag-usztyn Włiadvsław Po dyskusji przystę.piono do wy- dz1~dz1r:1e ~us1 ulec Jak na1szyb" się z goręcym apelem do wsz.y­
obszerny recerat p. t. „Zadania boru nowych władz Zwięzku. szeJ zmianie. . stkich członków o jak najczyn• 
Ruchu Ludoweg-o w dobie obec· W wyniku głosowania weszli do V. W zwięzku z trudnościami niejsz.ą pracę na wszystkicli 
nej". Piekne i mocne słowa, ja- Zarzędu Koledzy: Kuligowski mieszkaniowymi na terenie sto- szczeblach życia organizacyjne 
kie pada.tv z trybuny znajdowały Kazimierz, Panasiuk Stefan, Kal- licy Związek Młodzieży Wiej· go~ · Niech· nam przyświeca we 
~yv.ry orlrl.;wiPk wśród słuch~czy, I barczyk Wlad.Y_sław, Wi:si?łek skiej r:opiera inicj~tywę Zarżą- wsz.yst_kich .ciężki-eh • c~wil?ch 

· czego dowodem były hczne Stefan, Rurkowna Ka•z1m1era,du Glownego zm1erzaJącę. do pracv i walki - cel. 1akm:\ Jest 
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Zjazd w Lublinie Przegląd prasy słowiańskiej 
14 lipctt odpyl ;się Zjazd Dele· o naszej walce· z przeci wnośr;:," · „Przeględ Dziennego Druku.-' w nu" 

gatów naszego Z~ięzku; W. auli mi ·i · niei:1giętej naszej postcw!e merze 67 donosi o pos:edzeniu Gospo­
Katolickiego Uniwersytetu Lu" chłopskiej. Nie brakło też ~ło· cłarczej Rady w Pradze, która s:ę od" 

b l k. · · k · }' · · h d · I była pod przewodnictwem b. p:ezesa 
. e s 1ego - . n~JW.lę, szeJ są \ ' W sow ._ o ostatnie wy .arzer.iuc ' N•ędu Zd. · FieF\ingera · t udziałem mi-
Lublinie zebrało s~ę ponad 1000 _w kraju -;- o . sytuacji bezpie." nistra rnlni<:twa Durisa, a która obra" 
delegatów i gości ze ~szystkich czeństwa w lubelszczyźnie, - dowala nad podwyżs_zeniem ceny hu-

. ttron lubeiszczyzny:· · · 0 tym wszystkim, z czym o.a co- recków cukrowych i rzepy ze zb:orów 
w 1946 r. . ·· -

Już w przeddzień w ·sobotę d_zień spotykamy s~ę w pracy. Uchwalono podnieść ceny na t~ 
przybywali pierwsi' delegaci. W Gł?sy to były powazne -:-. prz~- produkty w takim rozmiarze i for­
niedzielę od samego rana ro-. poJone· troskę o, ?obro v.:s1 1 p~n" mie, żeby nie wplynęly one na zaha­
werami, funhankami, ko_leJ·~, stwo, <? . ~olnosc. człowiek. a l o mowanie spożycia · cukru przez · kon" 

- · · p l k L d sumenta.. Uchwalę tę oraz inne dó-
autobusami, czym . kto móg-1 przyszłosc o s 'I u oweJ. tyczęce usprawn!enia . rolnict\\'.a„,po 

p:zybyw~l. do LubliNl na s"".ój Ten · sam ton przejawił się w okupacji hitlerowskiej przedłożO.no 
_ ZJaż~ W1c10V:Y· Obok. K?lez~- dyskusji nad planem pracy, gdzie 12ędowi do wykonania. 
ne~ .1 Kolegow przy~yh licznie już wyraźnie starano się nakre- MANIFESTACJA · 
gosc1e - przedstaw1c1ele Władz, ślić to co mlodz.ież wiciowa CZESKICH ROLNIKóW 
urzę_ dó~ i róż_l)ych lnst.ytucji ~ przez swi;t pracę ma wnieść do „Zemedelskie Nowiny" (Rolnicze 
Z k · d t - Nowiny organ czeskich rolników) do-

·• ~~z ow, oraz_ awm s. arsi ulepszenia~ycia. Poziom dys- ;\Oszę o wielkiej manifestacji czeskich 
.W~c;rnrze, by razem z n~m1 ra" kusji - reakcja sali nJl poszcze" 10lników w Karlowych Varach na któ­
dz1c .nad przebytą drog~ l wyty- gólne glosy, jednolita postawa ;ej minister rolnictwa Duris o5wiad" 
cz_amem dalszych planow. · . wszystkich dala wyraz, że trze- czył między innymi, że rolnictwo 

O czeskie zdało już 75 proc. naw.aczo-
_Punktualnie o godzinie 1 ·tej cie młode po-kolenie wiciowe rego kontyngentu chlebnego. Do zu-

d0wt:mu w Berme. Na odbud0wę w 
listopadzie wyasygnowano 200 mi­
lionów koron. 

„Rude Prawo•· publikuje dane sta­
tystyczne o produkcji w~la w Cze­
chosłowacji, a m'anow:cie: w stycz" 
niu b . r . wydobyto 1.644.600 ton wę • 
gla brunatnego i 1.225.000 ton wę-
gia kamiennego. · 

Gdy się porówna dane ze stycznia 
f· b . z danymi statystycznymi z tego.ż 
5amego miesięca w 1937 r., a które 
wyniosły: 1.503.733 ton węgla bru­
natnego, 1.232.633 tbn węgla ka­
m:ennego, to zauważymy że produk­
cja węgla brunatnego w Czechosło­
wacji jest o 140.867 ton większa, a 
n11tomiast węgla kam:ennego wyd°" 
bywa s'ę mniej o 7.533 ton. · 

Te dane statystyczne o wydobyciu 
węgla budzę w Czechosłowackich koM 
łach gospodarozych optymizm, a pra. 
sa stwierdz.a że głównę przyczynQ 
!1..k znakomi·tych wyników przemysłu 
węglowego · jest upaństwowienie ka-­
palń. 

ZAKŁADY SKODA W PILZNIE 
PRODUKUJĄ TRAKTORY hymnem „Do Niebieskich Po· przejmujęc dumnie tradycje do· r.elnego wyrównania naznaczonego 

wal" rozpoczęl się Zjazd, który tychczasowe Ruchu Wiciowe" kontyngentu broBJruje jeszcze 20.000 
d 1 · wag·onów chleba. „lnpress" w numerze 11 podaje, że 

·Qtworzyl i przewo ni<:zy na mm ~o - zaprawiwszy się w wal- mane powsbechnie Zakłady Sbd11 w 
P Z · k k l L · d h B l ' Chi k' h N '.e z;danie tej reszty kontyngentu rezes w1ęz u o . eJWO a. kac ata ionow ops 1c , według słów ministra naraziłobv kraj Pilznie, które podczas wojny znacz-

Burzę niemilknących ol:las- właściwę chłopską drogą kroczy na ciężkie położenie gospodarcze na r.ie ucierp'.'8,ly, pr.zystępiły do wyro-
- - bu samochod-ów i traktorów. Nie-

'ków powitali i,ebrani specjalnie i.aiprzód. ~ynku. zaopatrzen.i.a - jak to się dzie- dawno przedstawiły, pierwszy swój 

b l eh na ZJ.azd· p' ~!1'r;'1- 1 . . d k „ b l \le w mnych kra1ach. h'd b ł . pny Y Y . ' · · lVI ' Uzupe memem ys 'US]I Y•Y, Min;ster apelowa·ł do rolników o Sllmoc 0 oso owy, a w po owie mar-
~tra O_swiaty Czesława Wyce" rezoluc1'e i wnioski opracowane I zroo·u.mie_nie pań5twowej syt_uacji i o ca b. r. oddany został do użytku 
h P H 1 oh 1 k b p:erwszy traktor. 

c a 1 rezesa onorowego l nrzez specJ· alna .komisJ· e które I ~pe.menie swego ywa te s 1cgo o o-
Zwiazku kol. Niećke Józefa. \Xfi- • b . ł • t , . .1 J , , więzku, celem ulnnia resztu.ięcego Prasa Czechosłowacka donosi, ie 

- . h d . • . k d O e1mowa y SW{l resc1ę ca· osc kontyngcn'u oraz żeby siew wiosenny czechosłowackie fabryki wagon,Pw od-
tuno IC . s.er eczme ra ' O aw-1 !Jrac Zwię.zku, byly wyrazem zost'8ł w c'alrm kraju należycie prze- d11ly 409 nowych wagonów do dys~ 
riych W1,crnrzy Lubelszczyzny, ścisleO'O polaczenia Wiciarek i prowadzony. p'lzycji kolei w miesięcu lutym b. r. 

). k t h co z z'em1·a nasza lu" I · "' • I Przewidz:any plan ogólnej produkcJ'i - o o yc . , . . 1 • . . . · wridarzy Lubelszczyzny z ca 9 SZKODY b 1 k 1 w - Z>i'Stał osięgnięty w 88 proc. W mar-
. e s ę zzy. 1 się W SWeJ pracy 1 o·romada \ViciOW/b w Polsce. WOJENNE W CZECHOSŁOWACJI cu przystępiono do wyrobu now-O" 
walce, którzy wyszli do tej pra- e R h .d il'' . z· d „lnpress" w numerze 6 donosi, że czesnych Włlgonów tow_arowych o 
cy z szeregów naszego Ruchu. . oz~ 0 . ~ ismy SI~ ze JBZ u wedlug da.nych tymczasowych, sz.ko- nośności 20 ton. 

T t . „ lk" k · . umocnieni l zespoleni wewnętrz· dy wyP"diz<Jne prZPz N:emców wy- „Selo" org-sll\ rolników jugoslowiań-
o ez w wie 1m s up1enm . . d h . · """ „ • • • k. h 590 · · · I 
ł h l

., , . . rue, w10zęc o naszyc wsi l r.oszę przeszło 300 m1l:ardow koron. s ie w numerze poswięca wte e 
. wys uc. a.1smy . , ~rzemow1em~ 11ól _ do naszych chat chłop" w samej tylko · Słowacji wojna wy" miejsca zag·adnieniom Triestu, a mię.. 
pana Ministra posw1ęconego dz1· k" h d . t k . "co' a- izę.dziła szkody !'!a ogólnę sumę - 61 ćizy innyini w artykule wstępnym pi.-

• • . .. · • 5 1c - o ma e l -OJ w n u· d, M' d · 'k' d sze, że Włosi. wszelkll siłę chcę przy 
sieJSZeJ sytuaqi powoJenneJ w h do kole· anek i kole m· iar ow. iaro a!ne czynni 1 po - ;;obie zat-rtymać Tri.est, ponieważ da-
kraJ'u i roli 1·aka nam w tym ży"J szyc - t .'' zh. d ·1k~eśhlję, żfe po oste1teczn);'~~ oblbic~e-

. d N ' . . . P.'OW pozos a1acyc w omu - 1,1ac cy ry te oczyw1sc1e ..,..ę wa.I im o-lb.rzymie · dochody i jest 
cm przxpa a. , Le mnie.r ~Y~'? \do ·wszystkief młodzieży wiej" większe. punktem strategicznym o wielkim 
duchahsmy slow kol. N1eclo, k" . L b ·1 . ' . a zl W styczniu udzielono nnżyczki na meczeniu. 
hóry 1" ako nes\or Ruchu Mlo- s IteJ .w u e. sz.czyzrne -e s1.'1l s ·1 pokrycie ty, eh szkód w w"ys~okości 65 . W zakońozeniu „Seło'' stwierdza. 

en UZJa!Z.m wiare w nasz y że Triest musi należyć do Jugo-
dzieży Wiejskiej w Polsce dał I . ' d. . . , . . r1,il. koron Krajowemu Komi!etowi ~iaw:i _ ponieważ jej się sp:-awie-o 
·nam obraz dotychczasowej pra· wiarę w,. praw ziwą JasmeJszą j N;irodow~mu w Pradz~, e 1~ milio- dliwie należy. 

Z . k h kt przyszłosc. ruw Kra;owemu Kom1tetow1 Naro" Glas Istre'·' w numerze 167 tak cy wiąz ' U, c ara eru pracy . ...- · „ . . . . . . · . 
r aszej i jego wiairtości. "- sam~ ~v1ele posw1ę<:a . m1~1sca. Tne-

1 . · . , • , • • TADEUSZ BRZECHW A·BERNAś stow1 1 wm1eszcza list istry.rsk1ego 
Po sprawQzdanm l krotkiet 1 _ . ' · chłopa, w· którym ten wspomina o 

przerwie w dvskusji zabierali ciężkiej niewoli pod faszystowskim 

l ,·1 · d I aci Zeqname• wsi· 1 reżimem przez 25 lat i nie nn to lud 
g os pos~;zego m .e eg · ;stryjski walczył z faszystami, żeby 

_Slyszel1smy tu _ głosy terenu, z'1ów miał iść pod cudze jarzmo. List 
o pracach Kół - trudnościach k tego chłopa · Gaspa.ra Bahica z Selin, 

· · · Dzisiaj krok mój wyrqbie ścieżkę smut .u W ciszy. I kof1czy się slowami , przekonania, że 
Odchodzę. \Istria musi należyć do J11gosł-0wii, pc>-

sprawiedliwa dla wszystkich Pol" .:ieważ tak chce caly naród -istr yjslri. 
ska Ludowa; , Z mej wioski ródzinnej odchodzę. - „Rad" ·w numerze 21 bardzo nie 

-XIII. Młodzież Wic;iowa ze~ 
brana na swoim wojewódzl<im 
Zjeździe, stoję.c twardo na grun­

. cie równości i wolności człowie­
ka, przepojona ide~ współżycia 

· i żasadami moralności · chrześci­
jańskiej, potępia zdecydowanie 

. ·wypadki kiełeckie, gdzie siła :· 
mord przekreśliły najprymityw· 
niejsze uczuci;a ludzkie. Metodv 
·gwałtu nie mogą być nigdy 
srodkiem realizowania celów, a 
:. óżnice wyznania czy narodo" 
wości źródłem zbrodni. 

Starę bojowę pieśnię ludowę 
„Gdy naród do boju" zakończo-
·no Zjazd. ' · 

Zdławiony szep~ wierzb towarzyszy pochlebnie ~yraża . si.ę o wojskach 
pr-lskich Andersa, które się znajduj~ 

chłodnej, jesiennej mej dr.odze. w Trieście oraz kolo U<lina. W tym 
N;r młodych barkach dźwigam stary żal.· samym numerze tegoż pisma, .iest 

szeroko 0mawiana spr.a•wa Triestu. 
W oń macierzanki z miedz _;_ · / Jak wid.ać z prasy slowian b1:1łkań-

. wspomnień ż~łob~ skoich sprawa Triestu leży im na 
sercu, i będę słusznie wak ;zyli za je-

· Wiosko, 
żegnam 

.ja -
W sercu bagnet lę.sknoty za tobą! 

1 

go, przyłęczeniem do Jugosławii. 

DOMY ZDROWIA W SŁOW ACJł 

„Prawda" słowacka wychodzęca • 
Bratyslaw:e w numerze 59 donosi, ie 
1• •• modajne czynniki w trosce o zdro-

------------------------------- wie, a zwłaszcza przyszłych gene-
racji posteJlowily w każdym okręgu 
pi:budować ludowe domy z<lrowia. Do 
ludowego domu zdrow:a b~dę przyj­
rr.owani starcy oraz ludność na róż.. 
ne choro.by, ieby ·pod łjx:howę opieko 
J.>karza szyb.ko p_owi;.aceć do zdr.o.w& 

.·;. „ : j. la. 
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Stypendiów Odezwa Tow. Burs • 
l 

11.zeczpo§politej Polski 
Hasła. które wi;półcześme demo- 1 w okresie nędzy, nie mając potrzeb ·! Cze<;łr,w Wycech. Wiceprezes Zarz. stecki, Czi. Rarfy Dyr. Stanisław 

kratyczna Polska w ysuwa cło reali- ~ nych ku temu środków, hęrląc n ie-1 ~ł. Antoni ~iącek, Wicep~ezes Tazbir, C;d. Zarz. Stani sław Kwiat-
.. . . . I .• 1 k . · k . · . 'I ) 1nt'Z. }łady SPoł. Mm. Franciszek kow~ki, Sekretu z .Ra<ly inż. Zy-

zacJ1 na odcmku sz!,olnym . j JC• no krotme w _ nal JO 
1
'°p.mejszycn Litwin, Sekreta17. Inspektor Wiktor gmm•1 Kobyliński, Czł. Za rz. Anna 

powszuhuość l;sztakenia się mło- warno ach malena nyc 1 1 morat-
1 
K?rdowic~, Wic?pr~zes ,R~~Y Kaz~- 1 Wyc_l·r h_owa, Czł . Zarz. l\t gr l\faria 

dzieży i dorosł~·<"h w szkołach po- I nych. • 11'.1e1·:1. Maj, Sk-a r!J1~1k WoJr•ech Pt- Manrnkowna. 
· · · d · h Z tvch wz„ł•"1Ów 1·ea lizac ja roz- rog, Czł. Zarz. lnz. Zygmunt Gar-

wezecbnych l Ere me ; . J " ' " · : I 
powszechnoiić kształceuia się jed- bU<lowy burs i stypend1ow - to· --------------------------------

nostek zdolnych i społecznie Wtlr· sprawa paląca! K . t w· "" . Gł 
tościowycl1 w E.;t;kołach powszech-1 Podjęło te włriśnic pracę na tere- urs pow1a owy " ICI w ąpczycach 
nyeh. średnich i wyższych, nie Polski Tow~r7.ystwo Burs i St y-
wtedy dopiero sianą się r ealnym , pendiów Rzeczypospolitej Polskiej W dniach od 10 .do 15 lipca br. czy$C1e, zach.~cani przykł&dem koł. 

programem dzi.1łani a, gdy zos taną I (TBS-RP). 0dbył s ię kurs Zw. Mt. W iej. „Wid" Zaremby. Pewni! ilość czasu poświę-
w ytworzone w t ym zakresie odpo· W związku z powyższym, Z arzą•l I na ślęsku Opolsk im w mieście powia~ cono nauce pieśni ludowych i insce­
wiednio sprzyjające w arunki <lla Główny TBS-RP wzywa zorganizo-1 towym w Gł~bczycsch. Program kur- r,izac jom dożynkowym. Przed zmro~ 
kształcenia się młodzieży w ogóle, waną Młodzież Wiej s.ką, czynne I su obejmował oprócz tematów ideo- kiem żegnano się z ż.al~m. bo kole­
a młmłzieiy wiejskiej w szczegól-

1 

Nauczycielstwo PoJskie, Władze Sa-
1 
logicznych, aśw i&towych - także i ża.nki i koledzy - sami repatrianci _ 

ności. morządu Terytoriałncg@, Organiza-
1 

inne, a więc o przysposo:bi~iu rolni- nie zdężyl.i sobie 0 wszystk ich sprai-
fałl: wynika z danych młodzież I cje Gospodarczt>, Społeczne, SJ'ół- czy~, spółdzielczości, Sekcji Koleża- wach bież~ych opowiedzieć. Wśród 

wiejska stanowiła w roku szkolnym I dzielcze, ogół Działaczy Spo1ecz- nek it<i. ~luchaczy były koleżanki, które w 

I 19l5/36: nych i Oświatcwych, współpracu- Na kurs przybyło kilkadziesięt osób mundurze żo1'nierskiro, z gor~ym 
37% ogółu mfodzieży w szóstych jących z ośwjatc.wym ruchem Judo· z różnyrh stron nnwiatu, mimo czasu zł --'-'-,., .-- t>ercem 9 y ,,.,,...,,.,ywai; wolność dla 

1- · klasach szkoły powszechnej, 13% wym do: żniwnego, by wspólnie radzić nad 
eh K · ł Polski, a terM pracuję w gospodar" 

: ogółu młodzież.V kończącej ostatnie - organizow:mia Gminny o sprawami wsi opolskiej, któr.ę zamiesz-
G()f RP · d · · t stwach na wla.sność im przydzielonym. · klasy szkoły średniej, 12, ,o mło- TBS- , ktoryclł za an1em Jes WY- kuje, prawie wyl!)cznie ludność repłl-

dzieży na pierwsz:rm roku studiów szukanie, - rejcsti-owanie jcdnoste•• tri.&ncka ze Lwowa i jego okolic, czy Obserwuj~c młodzież trzeba przy­
uo.iwersyteckich/ zdolnych i wartościowych i pomoc Podola. Kurs rcYLpoczęł się uroezy- znać, że szybko dostosowała si~ do 

W szkołach wyższych zaś na 16 w kształceniu si1: wszystkim z tere- stym nabożeństwem i w c~g-u czte- r.owych warunków tycia i pracy. Za· 

I 
tysięcy mieszka.liców Polski przy- ; nu środowiska wiejskiego, którzy rach dni do godz. 19-tej wygłaszane 1 pał jej, wielka werwa życia. dziar!>\& 

, padał•> w r. szk. 1934/35 - 4,3 osób '. nie mają na to potrzebnych wła- były refer.ity, polęcz.one z dyskusjami. rostawa zapowiadają jak na•jbardz:ej 

studiujących ze wsi, na 42,5 2! mi.a· 1 snych środków; W przerwach między wykła<ltimi i pozytywn.e wyniki pracy ns oooiem" 
sta. Hl'ła to w;<'lka krzyw.:ia mto- 1 - organizowanie Fundacji sty- w czasie świetlicy rozbrzmiewały cza.nym obszarze . ziemi. Dobre czu­
dzieży wiejskiej: Była to wi.ełk~ i pend:_alnych TBS-RP w ośrodkac~1 pieśni tęsłcHwe, to ro<Sw skoczne, hu- J~my się - powia·dsję - & gdy tęsk­

sz~o.da wyl'Ządzona. kultur.ze p~:- szkół .średnich, cr az w gr~pac:1J morystyczne w swej treści od Lwowa, nota cię męczy , zaśpiewaj sobie lwoww 
sklei! Był to czynmk hamuiący siły społecznych, ktc.:reby grnm&dzily w a także wiciow~ i ślęsk ie . Pię.teg0 I skę piosenkę, a myśli smutne opusz­
ro~wo;owe N~rnau i Pańs!wa Pol-' śro~wis~ach s; 1ołecz~ych potrze~- dnia, tj. w Riedziełę zorganizcwano j c~ cię. Patrzeliśmy za odchodzęcą 
shego ! ne srodk1 na stypendia, podobnie wycieczkę do wsi Bernacice, gdzie sta- mlcxlzieżą do swych wsi tmchę ze 
Współczesna Polska demokr~tycz- jak Gminne Kot:> gromadzą na te- ry wicie.cz, kot Zaremba pr; ygotował smutkiem ale z wiar~. że idzie <>na 

na na to pozwolić nie może l dla- renie gmin; niespodzienkę, przyjmujęc Wiciacki ; _,_ , '. · 1 szc ęśli·wsze w 
. . urZl!u.i,ac zyc1e epsze, z 

tego wprowadz::i do ustroJU szkol- - czynnego w<;półudziału w pra- Wiciarzy w swym gospo<l{l<rstw1e h 
0 

h . . h 
nego dwa nowe czynniki: cach Oddziałów Powiatowych i Wo- i domu. Kapela wiejs.ka rżnęła od swyc grolll.Jl ac wic10wyc · 

l) sieć burs o charakter1e spo-1 jcwóJzldch TBS-RP, których zada- ucha, wiciarki i wiciarze tańczyli sier~ Marian Fryd1ych 
łecznym, związanych ze środowi- I niem jest organizacja i budowa po-
skiem wiejskir:i i będących jego, trzebnych burs w ogóle oraz kie-

wła:>nością, tworzonych w ośrod· ·, rowania całokształtem życia organi- Wydawnictwo Zachodnie 
kach wyżej zorganizowanych szkół zacyjoego i stypendiów. 
powszechnych i wyższych: j _Zapisujmy 'iię więc na c1łonków Rozpoczęła swę działalność nowa J. Kolipińskiego (sprawy gospodar-

instytucja wydawnicza, specjalizująca I cze) i A. Rogalskiego (życie kultural-
2) sieć gminnych funduszów sty- Kół i Fundacji Stypendialnych się w problematyce zachadniej, ne). Jednocześnie ujrzę światło dzien-

pendiatnych i fundacji stypendia!-: TBS-RP. Nie · żałujmy grosza na „Wydawnictwo Zachodnie" w Pozna- ne dwie dalsze księżki : praca zbioro­
nych, organizowanych przez zain- składki, dary i ofiary w rozbudo- niu. Jest ono owocem ideologicznej wa pt. „Łużycom wolność!" i popu• 

I · b · współpracy Zachodnie.i genc.ii Praso- larne pogadenki o Ziemiach Odzyska-
teresowane ksz.talceniem młodzieży wie ruchu organizacyjnego urs l we.i, placówki utworzonej przez dzien· nych pióra dziennikarza i literata, Ta-
wiejs!ciej organizacje i grupy spo-

1 

stypendiów! Nk•·h cala -Polska po- nika rzy, specjal i zujęcych się w pro- deusza Kraszewskiego pt. „Były i bę-
łeczne. kryje się siecq Gminnych Kół • blemetyce zachodnie.i i Polskiego d~ nasze". 

Bez burs i stypendiów mówienie ' Fundacji Styp,;ndialnych! Niech w Zwięzku Zachodniego, inst)'tuc.fi spo- Na cz.as naibliższy zapowi:i.da ,,Wy-
, ·k lecznej, której z&daniem i celem jest dawnictwo Zachodnie' następujące 

o dostwności szkoły dla młodzieży i pracy TBS-RP tiie braknie m ogo, h d · · " 1 k. s I · h kt · ł · d . . . . . I . . . „uzac o menie po s 1ego po eczen-
1 
prace, c ara eryzurnce zupe me o-

mezamozneJ, zwłaszcza młoduezy i komu droga Je~t wies polska, ko- stwd. Zbieżność zadań i za intereso· kładnie zakres jego zainteresowań: 
wiejskiej, byłoby pustym i bole- mu droga jest kultura polska, ko- wań da.ie w wyniku powst11nie wy- 1 tom dokumentarny w opracowaniu 
snym frazese• ·t zalc;)TI realizacja I mu jest drogie cobro Narodu i Pai1- dawn ictwa, jakiego brak de wal się od- E. Serwańskiego pt. „Pruszków - Du· 

. • " .'. ' • j . 1 1 czuwać. Jako pierwsza księżka uka-1 lag 121", M. Czekańskiej „Z biegiem 
~ws 1 stypend10w '':' nowym. ~stro- 1 stw a Polskieg.o . . . zuie s ię tom: „qdzyskane ~iemie - Odry" , z. Bednarza „ślęsk wiemy Oj· 
JU ~zkolnl'.111, zgodm ~ z wyzei na- Do pracy teJ trzeba przystąp1c z~- j odzyska.ni ludzie , zaw~er.a-.i~cy cykl j czyźnie::, A. Targa .,5.Jęsk w czasie 
kresJonynu zasadami, to sprawa 1 raz! Nie możn'.ł czekać tam, gdzie j a~t)'.kulow zr;?nyc~ 1;1ubhcystow, ?m~- ok_upaCJi.1939 - 1945 •. A. Spa~do~-
bardzo ważna. I zimno i głód VI yniszcza organizm w.1ajęcy na11stotn1e1sze 1:8gadmema sk1eg,<> ~ - A. ~ęcle,:"'sk1ego „Z1enua. · . I . . . . . I Ziem Odzyskanych. Drug im tomem, pr.aw1e zapomniana , R. Łyczywka 

Do teJ sprawy podejść musimy naJlepszych syncw Polski do me- któ ry w tych dniach ulaże się na pól- „Szkice gospodarcze z Z. o:·. 
obecnie jeszcze l:ardz iej żywo, ba r - , dawna uczestników walk z zaborcą! k~c~ księga rskich, będzie -p:ac~, oma- Zar?.wiadane publ.ikacje m.lodej in1 
dziej ludzko aniżeli podchodzi· się Nie można czek.ie''. tam, gdzie nędza w1arnca rok odbndowv N 1em1 ec po stytuc11 wydawniczeJ wywole.1~ z pew-
d · · d k żd · t '. d . .1 k ł · 1 ostatecznej rzekomo katastrofie p. t. nokią szerokie zainteresowanie w ko-

zis o . · ~- t>go rnnc~o, . nawe 
1 

I n?. 1?1rer~y wysi e · anuą wo ':: „N:emcy rozgromione" pióra trzech lach czyta,ięce.i publiczności i przy-
bardzo waznego. zagactniema. Mło- j zab1.1ai ą w1arę w prawdę wczoraJ oublicystów, zn.a wców zagadnienia B, czyni!) się do spopularyow.a-nia polskiej 
dzież nnsza, młodz ież wiejska, przy- . ~·loszoną, a dz iś obowiązującą w Danielewskiego (życie pol ityczne), idei zachodniej, 

shlchując się dy5kusjom na temat 
1 
r ealizacji - wi:irę w demokrację! 

udostępaicnia szkoły szerokim ma- j Tneba tu dzkiać szybko! Trzeba Telegram! 
som społecznym , wierzy, że głoszo- , tu działać z<lt>ey.lowanic! 
ne h asta - to 7ywy progr &m, któ- Prt zydium Zarządu Głównego 

ry obowiązuje "" życi u Demokra- 1 T BS RP, Prezydium Rady Spolecz- Wyszła świeżo z druku Jerzego Nowosielslcie!!O komedia 
tycrn ej Po lski. Dl a tego tłumnie ru-

1 
~ej ~BS-RP .. PrL'zcs .Zarz. Gł. Prof. 

• • 1 Stnntsław Molk w ski Prezes Tym- ludowa w 3 aktach p. t. „Szczę~cie Hani". 
si)· la do szkol ś r t ein ich i wyzszycłl, cza~wej Rady Społecznej Min.------------------------------

,. 
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.WYMORDOWALJ 12 MILJ. LUDZI i 3 'dywizji lco&walerii. W r. 1939 hi· mylnie prasa podawała przed woju:;i ROCZNICA W ARSZA \\'lY 

15 

W rozbitej w trzy czwartych częś- tlerowcy uzkoili 51 dywizji. W r. z tej racji, że grała w niemieckich Dn' 1 . . bchodz" W 
c:ach przez bombowce ali.aru:k~ - 1933 był 1 krli!Żownik ci.ężk.i i 6 lek- filmach). Między in•1ymi plotko- ·- •a si~rpma 0 

" 
1

'
8 ~ 

Norymberdze, w pięknym mieście w ~ich. W 1939 r. flota niemiecka obej- w:mo, że Kiepura ufundował włas- nawa rocm;cę ~ow~~aa;ia .. Dwt1 lata 
Hawarii, siedlisku hitleryzmu, cięg'nie mowala: 4 pancerniki, lotniskow.ec, 61 ny czołg i bije się z Niemcami w •temu l-go sierpnia zi_scił się ~uclowny 
s1ę już od długich miesięcy wielki }·rężowników, 22 kontrtorpedowców i . Afryce ... , że Marta Eggert okazała 1 ~n ° szpt1~zre .. ~ar<?d po.Iski po p:ę­
proces przeciwko czołow}'m hitlerow- !A łodzi podwodnych. ~ I się szpiegiem na rzecz Niemców, a r-u .l.a-tach krwaweJ (l.lewoh porwał za 

J K. d . d · · hron com. największym przestępcom wo- Wszystko to rzucono do walki z an 1epura owie ziawszv o tym, w· t ł · b 1 J-
ien.nym, - jakich znal kiedyko.lwiek kraj' ani którym Niemcy ni€ wy po- r sam własnorecznic zastrze-lił żonę, . ~r.szboawha ts a :i- się wsym o em WO ' · · · · ·I ·, b d' · :'lvSCJ 1 a ers,wa. arszawłl po-świat, przybocmej drużynie Adolfa w.edzi.Bly "WoJ'nv be z którymi miały ze wreszcie .. „ ac 1 me ą zmy 1 my ł d · 'ł · I , le • 
H. I k · ' ' - „ ws '} ~ . 'k · · · . ruszy e, za z.1w1 a 1 porwa a CC<V raJ. 1t era, tóry przy pomocy tej ban- rnwa·rte podpisane pak!v nieagresJ.l po pr„cO\\ m ami, me maJQCCJ W ty h d · h d ; I" · k' · d · · ·1 ł ' · dobrego imienia aneocJ'i . c mac • g Y zy tSmy w smut-ayc ieJ ruzyny wywroci ca ę pra- \1Veźmy sobie ten punkt głęboko do Obccn'ie Jail Ki'e u"r dał. . .ku i przygnębieniu, nagle w calv Na-wie Europę do góry nogami, a miał T k _,_ d · · P a • pierwszy ód · · · ... r< G „ ochotę ztobić to samo z calę kulę ~CT08 ·:· • • 0 wszyst 0 1

""" san;o :is po wojnie znak o sobie, nadsyłając ~ ' ten zyięcy w gr.amca.cu :,u. · 
z..iemskA (w imię hu<lowania n0we1to ,Test rnozhwe z.nowu d? powt?rzen~I ser-leczny list do redakcyj krajo- i te!' rozsy~y ~o .ca!ym - Jak dfo-

" ~ f'uropa, a nawet cały sw1at nie moze ~·vch pi«m z A ne. l . . . i;-. 1 szeroki - swJoeC'le uderzy:a ra-por1.Qd,ku„.) gdyby tak los był daleJ· · • · h ·r t · .... ~ . 1 1 Y n z zapowie- d , d h . d 
1 d za.pom1~ac .am n.a ~ ~1 ę .o ~m„ ~e dzi:i po\vroto do O'czyzn . d· _ os;i.a. poo.noszęca. na uc I! ·.-w o-Hczęści • g vby tak Niemcom było r,,ebezp1eczenstwo ruemi.eckie 1..StrueJt> leki' eJ· przyszłos"ci·. J Y w me '1 .nosc: w Warszawie powstame!... 

się de.lej wiodło, jek z poc1ętku„. Lecz d ] 
1fobry Jo.s za-oszczędził z.straty i zguby n.a a· · List brzmi: N_ajpierw niejed~ nie i_nó~ł uwie-
~wiatu. Zbrodniarzom powin„ia si'ę WLASOW ZA WIS!, l' h rzyc tam na głuchej prowmcJI, fi po-"'a NA SZUBIENICY ""oc ani Rodac"! t l d · N stopa - i „tnifila kosa na kamień" _ J em serce ro;1par a uma, ze w -a-
r nadszedł wreszcie dzień, że zasiedli W ostatnich tygodni ao"h sądzony Zamiast pisania tych kilku słów J<..clzie pom:mo tylu lat męki <luch 
na ławie oskarżonych. Proces no- t. ył przez Kolegium Wojskowe Są- stokrotnie i z całero serca wolałbym ":e upadł, że Polacy jak zawsze, jak 
rymherski pornalu, wolno dobiega koń- du 1'\ajwyższego ZSRR osławiony być z \\'ami w Po:sce. Niestety, mo- wszędzie, j :!Śli idz:e o wolność t-jczy­
ra. Dzień po dniu zbliże s'ę chwiw„ generał Andrzej Andrzejowicz, Wła- je kontrakty zmuszaj:! mnie do po- zny i swobodę iyci.a. gotowi są na 
k.edy ustawi{! długim szt'reg:em szu- sow, kiedyś wyiszy oficer w służbie zostania w Ameryce. Mam jednak 1o11jwiększe ofiary, że nie lic;oę się 
hienice i zarzucę na szyje_ 5 zwab· i:adzieckiej, następnie zdrnjca swo- nadzieję, że prawdopodobnie jesz- wcale z życiem, bo: jeśli żyć, to żyć 
sk1ch zbrodniarzy sznury, popu:arnie jej ojczyzny i twórca ROA (Rosyj- cze w tym roku będzie mi dane od- wolnym, albo woale nie żyć! _ 
iwrne w _kzykll' pol<>ki.m strvcz.b- skiej Oswoboditielnej Armii) wal- wiedzić kraj na parę miesięcy - Powstanie w11rsznwskie było zrywem 
rni - ehy wreszcie choc:a.ż· tyle: f·zącej przeciw swoim ojcom, bra- jak to corocznie czyniłem przed hohatersk;m, e. Niemcy będl! 'pamiętać 
„sprawiedliwości stało sie zadość!" dom i synom, dla dobra Niemiec wojną. go dlugo. Najlepiej świ.a.C:czy o tym, 
i yle„. za miliony pomord.owanych i hitlerowskich. Wojsko Własowa to Od pienvszej chwili wojny prze- Juk ciężkim orzechem do zgryzienia. 
;palonych żywcem w piecech krema- była zbieranina najrozmaitszvch wy- żywałem wraz z Wami naszą strasz- dla Niemców było stłumieńie powsta­
tnryjnych obozów koncentracyjnych, k?lejeńców, które nie. tylko· si.ę po- )iwą tragedię. ~tarałem si.i: ~o~cer- nia, że Hittler us1anowił specjd~ne ozria­
re ciężkie tysiące sierot, wdów i ka· pisywało na wschodnim froncie nie ta!111• przez r:id1?, ~ pras1e .1 mny~ ki za Wa1sZB-wę dJo żolnierzy, bla­
lek. przede wszysLkim . „na .tyłach'.'. I~ , ~~·ystąp1e111~m~ pubhi:znY:n1 

1 
sr&ne tiar~:-C srebrne z napisem: 

Obecnie . wyglasz.afo na prcces'c z~v~aszcza na , t~reme1:iolsk1, g,dz~~ "~rocie uwagę. swiata na c1crp1e- „~/arscru&.u , nosz?'ne ~rzez u~;~stni­
norymberskjm swo1e oskarżycielskie !:.rqzyło do. „usmJ.erzama . bun tow , ł n~a naszeg,o nat odu. Będę n~ pew1~0 I kow ~alki z „ban.aytarru pol.skmu" na 
nrowy prokuratorzy. Między innymi oo ~wał~en!a kob1~t połskicl_i, .wrzu-, "zruszon) do ł~, gdł' '?ll będzie I r~kaw1e ~luzy, t>ak-.e same, Jak t.e:rcte 
prokur{l1or brytyjski Shawcross o- can:a dz1ec1 polsk1cb w ogten plo- znowu dan~ wraz ~ IDOJą zoną Mar-, z& ... Stalmgra<l. . 
;lr11;rżył 21 hitlerowskich przestępców ,. m!Cych :i:;ol.skich . winse)(, '."''ojslrn, tą Eg~~rt l 2-le~m~. syne1!1 _J a_n~m Hi_tJer?w~y dzien·nikarze opisujęcy 
WOJen.nych o wymordowanie 12 mi- Ltói·e zas1ttzylo się hamebme przy Ta1euszem odw1educ kraJ l sp1e- 11' mem1eck1ch ga·zet!':ch „ka.nitulację. 
f;o!'ów ludzi. Podsędni gę odpowie- J likwidacji pov~'stai~_ia war.szawskie- wac. ?a Wav:elu . lub. na gruzac;Jl pow~ania" nie kryli się z l>ewnym 
;'.z el ni za zbrodn ie , prz echo.d~ce \go, oraz pacyfikacJi ZamOJS7.Czyzay. Wai sz~';:Y „Szu~ią Jodły na. gor podziwem dla bohate;stwa pows:.-a1'1-
•!•dzkę wyobraźnię _ stw.erdzi! . Genera~ Własow p:rzeby':•ał ostat- szczyc~e lub arn;: ~. kw·an_tam1 z~ l ców wru·szaws~U:h·:· Przez wszystkie 
Sh~wcross. · 1 n!? w Niem?ze<:h. f!a terenie okupa- I „Stras.znego D~~:u · „!3oze mój, le .artykuły (mesw1adcm!e) przebijało 

Zaden trybunał ni.e T07tpo.rząd7bł t~k t CJl arnerykansk1eJ 1 został schwyta- m~lo~a ta, o }alac chwile przypo- J bohe.terstwo Narodu Polskiego, 1ycer-
1Vielkę ilości.i;t dowo®w. Dewo-dy sa ry, grly zamierzał w !O'\\'arzystwic mrna · . , . Iska postawa „chłopców z biaJo-czer-
n:ez~ite .. Cala orgainiza.cja państw~' S:-''ej kochanki N.iem~~i przedostać Ma~ta Eggert I Ja mgdy_ nie za- \•;onę opaskę na rękaw.e-ch„." . . 
111errueckiego byla mistew'.o n.e· na woj-1 Mę na teren SzwaJca:ru. J?Ommmy koncertu ostatnlego na Nad Wersrewę. wstanomł się w 
nę . . Przez caie lata uczciwy obywa- j Własow został skazany w Moskwie S~r3·m. Hynku \"'. \Varszawie i !'R:°-, sierp!'iu .1944. roku ca.ly świiar, za­
' el zyl w strtlchu prze.cl d·enull<:jację i na śmierć przez powieszenie. Wy· 1 ly • kl~rą ~O tys!ęcy s~u~h~czy. sp1e- rnysl~o się m;.lwny ludz1 .. To n:e by;­
L .e·resz.towan em. Przez cale Jata mi- ! rok wykonano. ~vał<?, „łoszll;C. 1mastu .1 s~iatu. „~<'? ło cos zwycza.J•nego, codZ!'ennegu, cos, 
liony niewolników pracowaly nd nie- I Wraz z ~en. Własowem ska:~:lf,I) l,rwi. ostatmei ~ropb z zył bromc co zdarza się częst-o... To był~ coś, 
mieckich gospodarkach i fabrykech. I jego dzisięciu towarzyszy - i,kaj- bęTdz1emy ducha · „ . . . ro mógł uczynić tylko Naród boha-

Ci ludl.'ie, siedzęcy na law:e c..s!c.a·r- ców. .e samą !,Rotę sp1ewały l0-tk1 terów spod Samosierry, Nar-Od uleinów 
ionyc~. byli lóerownikdmi nt1.rodJ nie- I Oddziały WJasowa, które rekru- ~ysięcy ludzi .PO koncertac.h na L sze·rży pod Rokitlflę, czy obrońc-Ow 
mieckiE>go, wraz z Hi tlerem, Himmlc- towały się przeważnie z Ukraińców 1 Jtw~rtym pow.ietrzn w Gdy~i, Kra- I We~terplatte! 
rem i Goebbelsem. Jeżeli nie or.i, to' i Ruskich, należały do najokrulniej-1 k?wie, . ~a.tow.icach,. Łodzi .1 ~aol- Niemcy rzucili samoloty, czołgi i 
któż .fest ?dpowiedi:ia.lny za doko-ntl- i szrch bandyckich oddziałów poli-1· Z!U· DzlSl.aJ ~e.my, ze te 10-tk1 ty- artylerię. na pows~ańców. L,ał s:ę i 
ne zbrodnie? Po 6-cm late<:h >weQ'o c yJnych Hitlera. s1ęcy,_ ktore sp1ewały ze mną tę sypał ołow z gó.ry 1 z boku na głowy 
1 ~ż·mu nie mi-eli oni trudności w p';- JAN IGEPURA : przyc1ęf'ę - !1otrz~:m.ały j~j - o.fia- ~~erniele,i od niewyspian'a, g!vdu i 
;:i .row~z~nńu 1.depra~owa.n~Ę'O . n. hrodu DAJE ZNAK o sonIE I ~·ą swei .. krwi. .~srod. Ill~h w1eln br~u wal~ych się kam!enic walczę: 
1 •1em1eck1~go na naxbardzie.r zbrodni- • , . 1 • , • , • • Jest !110!~-h .osob1sty,ch 1 nailep zyc~ ce,1 młooz:-ezy. A brornę po nas-zeJ 
a.e przeds'ęwzięda w his:orii świ.eta. :Na.iz_nal,om.tszy spie\\ al~ polsln : pr_zyJac.wł l k~1zynow_. Z morza teJ stronie był prreważnie ka.rabin ręcz-
~iem~ wśród nich t1J1i jednego, który :fan ~iepura prz.epadł gdzt<:ś w.rnz ofiarneJ polskie~ kn~1 ~o~s.taje no- ny i gnrna.t. Mali chłopcy z butel­
r11e m1alby rę.k zbroczonych krwię. I z w~ ?,uch~m WOJ 11 Y: Age_ncJa. „J?,l- wa Polska „- silna. 1 mesm1ertelna. łami benzyny w rękad\ szli !.miało na 

SiJ oni odpowiedzialni za -<mierć pc~pe („Jedna paf?l powte?zrnła ) • Ja do \\as p~zy1adę. Będę śp ie- „tygrysy". Po trupach jednych szli 
setek spa.dochroniarzy i lotnil<:ów, za I ktora P,odczns WOJny z.alozyla we wał w teatrach 1 przed teatrami. w ci;udzy. Szli w og:eń chłopcy z Woli, 
zŁmordowa·nie tysi-ęcy zakładników i ~VSZ_Y~tkich zapadłyc~i ~zmrach swo- r-alach konc;ertowych i na taksów- Starówki, Mokotowa, śródm:eścia, żo­
ludnoiici cywilnej, u c-krutne wvmor- JC f!he (z brak!1 radi~ tflzet) P.rzy- , ce - nn uhcy. Bogat 'In i biednym. .1bor:re. Szły cfaiewczętia nie mnie.i ho­
down.nie setek tysięcy jeńców, w I noslła nam navoz"J?aitsz~ i:i1otk1 n~ Pragnę, byście mnie zachowali w h!itcrskie , cxl chJ.opców, czy niosły w 
s.czególności Ros.fan, ut tortury i temat. osoby w1ell~1e~o sp1e.waka 1 Waszych sercach. rękach karabin i gf'ainat, czy banda.ż 
śmierć głod·o wę 6-ciu mili0onów ży- J~~o ~ony, artystki f.ilm'?weJ !\~arty Duchem i sercem jestem z Wami. i jodynę'. 
dów. E.,,gei t z. P?,chodz~ma,. Jak. ~1ado- . Werszawa w.dczyła, jak lewi \Var-
Oskarżeni nie różnilJ się niczem od rno Węgierki (a me N1emk1, Jak Io (-) Jan Kiepura. srawa walczyla, jak godna Stolica 

z~ykłych mvrderc6w, skrnda,tęcych I Polski. I gdy legła w gruzach i rui-
się, eby chyłkiem z.abić swe ofhry. UNIWERSYTET LU['„ W GL U CHOWIE pow. GR ').1LtK1 ' 1•t1ch, legra„ ja·k bohater! 

. Inny oska.rżycie] z ramienia Stanów I '\'.V~rS 'l8Wa pozostała po osta tn'ej 
Z5ednoczonych sędzia Robert Jackson rozpoczyna 1-go października Kurs Męski pięciomiesięczny. . woJn!i! zmlllSłlkrowan.3', strz.askaNi, u-
w swem oskarżeniu powiedzi.e.t: Zgłoszenia przyjmowane będę najpóźniej do 15-go wrześ- ' krzyżowa na, iak żadna inna stolica 
. \V r. 1933 nie byle w N iem-czech nia 1946 r. '5wiata, file i Warsu wa pozo~ala po 
lotnictwa. W 1939 roku hitle1owcy ! JVojnie, jak ża.C.,na inna st-ollca - s•o-
posia<łali 21 eska<ir i.2.400 samolo- Opłata za internat w ' produktach żywnościowych. , ];ci:.i bohaterstwa, stolic~ krajUboha-
tów bojowych. W 1933 r. istniała j Dla niezamożnych ulgi. · terów! 
t1•rmia złożon.a z 3 dywizji piechoty (i. m. ·o.) 
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Drugi numer Młodej Myśli ludowej ~ Szkoły Spółdzielcze 
Ukazał się już drugi, lipcowy 

Humer „Młodej Myśli Ludowej", 
poświęcony w całości chłopskim 
maturzystom. 

Stefan Garczyński - „Rola 
zawodów technicznych w no· 
wej rzeczywistości gospodar­
czej"; 

Szkoły spółdzielcre sę interni-Aowe wi~zać po ukończeniu szkoły do pr~ 
OJ>6rte o rozbudowany spółdzielczy cy w ruchu spółdzielczym. 

Numer ten zawiera szereg ar­
tykułów i informacyj o pierwszo· 
rzędnym znaczeniu dla synów 

Stefan lgnar-=- „Wyższa Szko· 
la Gosp<;>darstwa Wiejskiego w 
Łodzi"; ; 

chłopskich opuszczajęcych mu- Mieczysław Orzeł _ „Pierw­
ry li-ceów i udaj<!cych się na stu· sze zjazdy chłopskich maturzy· 
dia. Ale nie tylko maturzyści Sł) stów". 

samorz!!d uczniowski. 

Typy szkół spółdzielczych: 

liceum spółdzielcre; 
roczna szkoła III stopnia dla doro­

słych - równoważnt1: liceum; 
roczna sz-kola II stopnia dla doro­

słych - równoważna gimnazjum; 
roczna szkoła I Stopnia dla doro­

~łych - równoważna dwom klasom 

ADRESY SZKóL SPóLDZIELCZYCH 

. Państwow_e Licea Spółdzielcze 

Kraków - Mickiewicza 51. 
Lublin - Spokojna ~O. 

Łódź - Po~o~ska 16. 

To ruń - Kono.p~ckiej 11 
Włocławek 

Chojni~e. 
• · d · · · g'mnezjum. zamt.eresowam zaga niemarni Szczecinek - Pomorze Zach. Bank 

zwiiizanyini ze studiami wyższy~ · Ponadto numer zawiera bar- Warunki przyjęcia: , Społem". 
mi. Sprawa wychowania młodej dzo bogaty, starannie opracowa· Do liceum spółdzielczego przyjmu- Kielce - Radomska :n. 
inteligen{;ji chłopskiej, sprawa ny dział informuj<!CY o studiach je się po ukończeniu g imn·S<Zjum ogól- Przemyśl. 

· h · · · k ·aoksztalcęcego lub gimn-az1'um zawo- W-a.rszawa - Szpitalna 5. 
S:zkoły W Ogo.le a szkoły wyższe]· wyiszyc a m1anow1c1e: wy az 

dowego. Cieszyn - Frysztacka 239. 
w szczególności dla synów i có- wyzszych uczelni w Polsce, omó Katowice - Raciborska 3 .. 
rek chłopskich - to kluczowe_ wienie gbspodarczych warun- Do rocznej szkoły III stopnia przyj- Wrocław - Kościuszki 82. 

' • d' · · ( rt k ł k 1 muje się po ukończeniu szkoły spół- S 
zagadnienie Ruchu Ludowego, KOW stu 10wama a y u o . ochaczew - Woj. Warsz-irwskie. 

dzielczej II stopnia i rocznej pracy. 
Wsi 1· państwa. Stt;td zagadnienia Z ygm. unta Markowicza) - in. for· p . t 

- b h t d h Do rocznej szkoły II stopnia przyj- ons wow:a 
omawiane w lipcowym nume- tnaCJe 0 

· ur~c ,As ypen. ia~ h muje się po ukończeniu szkoły spół- Sz_koła Spółdzielcza III stopnia 

rze „Młodej Myśli Ludowej" in- ad.resy wsz.ys.t~ich .. ka~:mic~1~„ dzielczej I stopnia orB1Z rocznej Nałęczów - pow. Puła.wy (rolni· 
teresują wszystkich tych, którzy Kol Młodziezy \VieJskieJ „Wici praktyce. · cZ11). · 

walcU) o demokrację społeczną, i · t. P• Do rocznej szkoły I stopnioa przyj-1 Państwowe 
a zwłaszcza o wyrównanie star· Omówiony powyzeJ numer muje się absolwentów pełnej szkoły Szkoły Spółdzielcze Il stopnia 

I M l L d .„ . . {>Owszechnej z dwumiesięcml) prak- l K k • _ ś J 22 
tu w dziedzinie oświaty ł ku tu- „Młodej yś i u oweJ wm1en 1 . 1 ra ow w. ana • 

lVkl! spó di1e CZI). ! Ł ł · t M·1 · · ( odn 
ry. Chłopska inteligencja albo być szeroko rozkolportowany. · yso aJe - p- 81 1 e1ow · ogr • 

k d Do szkoły typu SJ:>ożywczego - 1~arzyw.) • 
. ,Chłopska grupa przewoc!nia", Przede wszyst im winien o- t . S óld . 1 h K • K L kó Jft..t ·ó lb 
• , . . • , • 11czes n:cy p zie czyc ursow o- as w - p-ta ~rzeJ w a o 
J&k mow1 kol. Bolesła'"'. Struz~k I trzec d~ l~aturzyst~w, ktorzy n ·spondencyjnych i kursów krótko- Kielce. 

w artykule p. t. „Za dama studiu· potrzebują mformaq1. „Młodą t.Jrminowych. Nałęczów - pow. Puławy (rolnicza;, · 

jącej młodzieży wiejskiej", ma Myśl Ludową" gorąco polecamy. I Do szkoły typu rolniczego - abse>l- Państwowe 
powstawowę rolę do wykonania Każde Koło Młodzieży \Viej- wenci szkół re>lniczych i uczestnicy 

· w dziedzinie przebudowy cało- skiej powinno nasz miesięcznik ~ursów Przysposobienia Rolniczego. 

·ści życia wsi która stoi dŻisiaj zaprenumerować, niezależnie od Do szkół spółdzielczych dla doro-

. bi' t
1 

• h kt tygodn'1ka ,,W1'c1·". Jeśli zaś cho- ~lych przyjmuje się w wieku od 18 

Szkoły Spółdzielcze stopnia. 

Nowy Sęcz. 
Łuczyce k]Krakowa • 
Białystok - Botaniczna 10. 
Suwałki - Kościuszki 40. 

w o 1czu po ęznyc perspe yw do 30 l-eit. 
gospodarczych, technicznych, dzi o Koła bardziej za-awansowa· 
kulturalnych, politycznych. Poza ne w pracy, to „Mlo·da Myśl Lu­
wymienionę wyżej pracą numer dowa" może im dostarczyć war· 
przynosi- następujące artykuły: tościowego materiału do dysku-

Franciszek Tmez ...:_ Do ma· ~ji i bodźców do własnych prze· 
" tmzystów"; · myśleń. 

Eugenia Jagiełłówna - „Przez Administracja „Młodej Myśli 
szkolę do demokracji spolecz- Ludowej" - Warszawa. Al. Je-
nej"; wzolimskie 85, II p. Prenumera· 
Stanisław Dziaduś „Przed I ta roczna 200 zł. Nr. Konta PKO 

wyborem zawodu"; Warszawa 1-1880. . · 

Wyższa Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego 
w Lodzi . 

Wyższa Szkoła Gosp.odarstwa j Od kandydatów jest wymaga· 
Wiej.skiego-w Łodzi zawiadamia,1 ne: świadectwo maturalne, (ma· 
ze wpisy do Uczelni .iuż sę tura licealna), metryka, życiorys 
otwarte i trwać będę do dnia i 3 fotografie. 
15 września r. b. Prospekty d~ nabycia w Se-
Wyższa Szkoła Gospodarstwa kretariacie Wyższej Szkoły Go· 

WieJskiego w Lodzi posiada wy- spodarstwa ~Wiejskiego w Łodzi. 
działy: rolniczy, ogrodniczy, przy ul. Wierzbowej 3. - Tele· 
przemysłu rolnego, spoleczi\y fon 204·27. 
i spółdzielczy. 

Do liceów przyjmuje się absolwen­
tów gimnazjów w wieku do lat 25. 

Rekrutacja młodzieży powinna od­
ltywać się przede wszystkim poprzez 
spółdzielnie k·tóre zg1'asza1ję swoich 
pracowników lub kandydatów na pra­
cowników zapewniajęc irń jednocześ­

nie pomoc ma1terialnl) - stypendia. 
Ponadto do szkół powinni być przyj­
mowani kandydaci kierowani przez 
o•ganizacje młodzieżowe „Wici'', 
, OMTIIR", ZWM, ZHP z tym jednak­
że że orgsmizacje zapewnię stypendia 
5Woim kandydatom. W wyjętkowych 
wypadkach szkc;>ły mogl! przyjmować 
młodzież zgłaszajęci! _się indy\vidual-
nie. 

Kall\dydaci do szkół spółdzielczych 
kierowani przez sp6łdzielnie i organi­
ze.cje młodzieżowe muszę się zobo-

Krynice - pow. Tomaszów Lub. 
Leśna Podl85ka - pow. Biała Pod· 

laska. . 
żelków k/Siedlec. 
Skłóty k/Kutno. 

.·. 

Kołuda Mała - · p-ta JM\ikow&. 
Sla-dk<iw Duży - p-ta Chmielnik. 
Wrzosowa-p-ta Częstochowa Nr 4. 
Chłopice - pow. Jaroslaw. 
Gorlice ·....:. woj. Rzeszo~kie. 
Bielsko - Cieszyńska 24. 
Opole - Rolno 15. · 
Tychy - Nowokościelna, powiaif 

Pszczyna. 
Sandomierz - KościuszJd 4 (rolni• 

cza) . . 
Spółdzielcza 

. Szkoła Piekarsko-Cukiernicza 

·. Bydgoszcz - Jackowskiego 26-30. „ ••••••••••••••••••••.•••...•••••••••.......••....••.•.•.••••..•••••••• „ 

Nowe książki 
ttabywamy w Wydziale Wydawniczym Zw. Mł. Wiejsk. „Wici''„ 

·, WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 85. 

. •••••...•..••••••••••••••.••••••.••••••.•••••••.••.••••••.•••..•••••••• „ 
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